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POZOSTAŁA WIERNA POZOSTAŁA WIERNA 
IDEAŁOM SOLIDARNOŚCIIDEAŁOM SOLIDARNOŚCI  \3\3

BARTOSZYCKI — 62,4
BRANIEWSKI — 30,8
DZIAŁDOWSKI — 51,4
ELBLĄSKI — 50,6
GIŻYCKI — 62,6
GOŁDAPSKI — 20

IŁAWSKI — 54,7
KĘTRZYŃSKI — 54,1
LIDZBARSKI — 29,9
MRĄGOWSKI — 66
NIDZICKI — 43,8
NOWOMIEJSKI — 42,1

OLECKI — 36,3
OLSZTYŃSKI — 71,9
OSTRÓDZKI — 62,4
PISKI — 37,4
SZCZYCIEŃSKI — 38,1
WĘGORZEWSKI — 36,3

WARMIŃSKO-MAZURSKIE 
SAMORZĄDY 
DOSTANĄ W SUMIE 
1,01 MILIARDA ZŁOTYCH. 
DOFINANSOWANIE 
POWIATÓW W MILIONACH 
ZŁOTYCH:
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MILIARDY DLA POLSKI, MILIARD DLA REGIONU
Ponad miliard złotych trafi  do samorządów z naszego regionu z Programu Inwestycji Strategicznych Polski Ład. — To odpowiedź na 
kryzys. Polski Ład to największy program dla samorządów od ponad 30 lat — mówił wczoraj premier Mateusz Morawiecki w Nidzicy.

ZUZANNA

LESZCZYŃSKA

z.leszczynska@

gazetaolsztynska.pl

W 
poniedziałek, 25 
października, 
do Nidzicy przy-
jechał premier 
Mateusz Mo-

rawiecki, by ogłosić wyniki 
pierwszego naboru w ramach 
programu Polski Ład. Poli-
tycy, samorządowcy i  radni 
tłumnie przybyli na nidzicki 
zamek, z  niecierpliwością 
oczekując informacji o fi nan-
sowym wsparciu inwestycji 
samorządowych. 

— Wszyscy czekamy na ogło-
szenie Polskiego Ładu. Długo 
zapowiadane pieniądze po-
zwolą zrealizować zaplanowa-
ne inwestycje — mówił przed 
konferencją Patryk Kozłow-
ski, radny Prawa i Sprawied-
liwości sejmiku województwa 
warmińsko-mazurskiego. 

O godz. 9:30 w  nidzickim 
zamku rozpoczęła się konfe-
rencja dotycząca „Rządowego 
Funduszu Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych”. 

W konferencji wzięli udział 
m.in. premier Mateusz Mo-
rawiecki, sekretarz stanu 
w  Ministerstwie Spraw We-
wnętrznych i  Administracji 
Paweł Szefernaker, wicemini-
ster rozwoju i technologii Olga 
Semeniuk, pełnomocnik rządu 
ds. małych i średnich przedsię-
biorstw, wojewoda warmiń-
sko-mazurski Artur Chojecki, 
prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego Beata Daszyńska-
-Muzyczka oraz gospodarze 
uroczystości: starosta nidzi-
cki Marcin Paliński oraz bur-
mistrz Nidzicy Jacek Kosmala.

— Dziś jest szczególny 
dzień, kiedy możemy otwo-
rzyć nową księgę inwestycji 
lokalnych. Rządowy Fundusz 
Polski Ład jest odpowiedzią 
na kryzys, który dotknął świat 
wraz z  pandemią Covid-19. 
To wyjątkowa chwila, Polski 
Ład to największy program 
dla samorządów w  czasach 
wolnej Polski. To program, 

który zmieni oblicze naszych 
miast, miasteczek, wiosek, 
województw, powiatów, gmin 
— mówił premier w Nidzicy.

Dofi nansowanie z Polskiego 
Ładu w wysokości blisko 24 
miliardów złotych otrzymało 
2785 jednostek samorządu 
terytorialnego w całej Polsce, 
w  tym miasta wojewódzkie. 
To do 95 proc. bezzwrotnych 
środków na inwestycje, m.in. 
w  infrastrukturę wodno-ka-
nalizacyjną, modernizację 
źródeł ciepła czy gospodaro-
wanie odpadami. 

To, które inwestycje otrzy-
mają dofi nansowanie, było 
przedmiotem prac komisji 
ds. wsparcia Rządowego 
Funduszu Polski Ład. Obra-
dom komisji przewodniczył 
sekretarz stanu Paweł Sze-
fernaker, który także zabrał 
głos na konferencji w Nidzicy.

— Opiniowanie wniosków 
strategicznych do Polskiego 
Ładu nie było łatwym zada-
niem. Naszej komisji zależało 
na tym, aby jak najwięcej jed-
nostek samorządu terytorial-
nego było objętych wsparciem 
w pierwszym naborze fundu-
szu inwestycji strategicznych. 
Od samorządów wpłynęło 8 
tysięcy wniosków na łączną 
kwotę powyżej 93 mld zł. 
Dzięki decyzji pana premie-
ra, rząd dysponował kwotą 23 
mld zł — mówił Paweł Szefer-
naker. Podkreślił też, że trze-
ba było jasno określić zasady: 
każdy samorząd mógł złożyć 
trzy wnioski, nad którymi 
debatowała komisja. Warto-
ści zadań inwestycyjnych były 
proporcjonalne do wielkości 
samorządów. 

O realizacji Programu In-
westycji Strategicznych Polski 

Ład w województwie warmiń-
sko-mazurskim opowiedział 
wojewoda Artur Chojecki. 
— W ramach pierwszej edycji 
programu do 132 samorządów 
wszystkich szczebli wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego 
trafi  kwota 1,01 mld zł. Pra-
wie połowa tych środków, 471 
mln, będzie przeznaczona na 
infrastrukturę drogową. Na 
infrastrukturę wodno-kana-
lizacyjną — 211 mln zł, infra-
struktura turystyczna —  to 
blisko 58 mln zł, rewitaliza-
cja obszarów miejskich — 45 
mln zł. W  imieniu samorzą-
dowców dziękuję za ogromne 
wsparcie przekazane naszemu 
województwu. Te środki dadzą 
naszemu regionowi impuls do 
jeszcze szybszego, bardziej in-
tensywnego i zrównoważonego 
rozwoju —  mówił wojewoda 
Artur Chojecki.

Warmińsko-mazurskie 
samorządy dostaną w sumie 
1,01 miliarda złotych. 
Dofi nansowanie powiatów 
w milionach złotych:

BARTOSZYCKI — 62,4
BRANIEWSKI — 30,8
DZIAŁDOWSKI — 51,4
ELBLĄSKI — 50,6
GIŻYCKI — 62,6
GOŁDAPSKI — 20
IŁAWSKI — 54,7
KĘTRZYŃSKI — 54,1
LIDZBARSKI — 29,9
MRĄGOWSKI — 66
NIDZICKI — 43,8
NOWOMIEJSKI — 42,1
OLECKI — 36,3
OLSZTYŃSKI — 71,9
OSTRÓDZKI — 62,4
PISKI — 37,4
SZCZYCIEŃSKI — 38,1
WĘGORZEWSKI — 36,3

KOMENTUJĄ POSŁOWIE: 
Jerzy 
Wojciech 
Małecki, 
poseł PiS
To wielki dzień. 
W Nidzicy 
został otwarty 
nowy rozdział 

w historii inwestycji lokalnych. 
Zadanie, które przed sobą po-
stawił polski rząd, było ambitne 
i niełatwe - jak wprowadzić 
nowoczesny program inwesty-
cji i znaleźć receptę na wyjście 
z kryzysu po Covid-19. Jak 
widać po dzisiejszych wynikach 
— po raz kolejny udowodni-
liśmy, że da się! To program, 
który pokazuje, że niezależnie 
od różnych problemów potra-
fi my budować fi nansowanie, 
które daje perspektywę rozwoju 
i który ma szansę zmienić 
oblicze naszych miast, wiosek, 
powiatów, gmin i województw. 
Ochroniliśmy miejsca pra-
cy, wsparliśmy samorządy 
i uruchomiliśmy największy 
program dofi nansowań w histo-
rii Polski. Tak został zbudowany 
Polski Ład. eż

Janusz 
Cichoń, 
poseł KO 
Każde środki 
dla naszego 
wojewódz-
twa mnie 
cieszą, ale 

równocześnie pytam: dlaczego 
tak mało? W kwietniu wicepre-
mier Gowin obiecał nam 200 
milionów dla naszego regionu. 
Dzisiaj obiecują nam miliard. 
Oby nie skończyło się to tak, jak 
poprzednim razem. Polski Ład 
jest „na wodzie pisany”, bo bez 
środków europejskich mamy 
atrapę fi nansów i gigantyczną 
lukę, jeśli chodzi o zapotrzebo-
wanie także naszego regionu. 
Ostrzyliśmy sobie zęby na 
pieniądze w ramach Krajowego 
Planu Odbudowy i mieliśmy na-
dzieję, że tych pieniędzy będzie 
znacznie więcej. kg

Więcej zdjęć i fi lm na 
gazetaolsztynska.pl

Premier Mateusz Morawiecki na konferencji w Nidzicy
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ANDRZEJ

MIELNICKI

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

M
iała w  Olsztynie 
swoją ulicę, a teraz 
jej imię nosi też sala 
narad (160) w Urzę-
dzie Wojewódzkim 

w Olsztynie. Wczoraj została 
tu odsłonięta tablica upamięt-
niająca Grażynę Langowską, 
posłankę, nauczycielkę i opo-
zycjonistkę antykomunistycz-
ną. Tablicę odsłonili Helena 
Kramarska, córka Grażyny 
Langowskiej, premier Mateusz 
Morawiecki i wicepremier Ja-
rosław Kaczyński, prezes PiS. 
Tablicę poświęcił abp. Józef 
Górzyński, metropolita war-
miński. Wczoraj po raz pierw-
szy zostały również wręczone 
nagrody im. Grażyny Langow-
skiej. 

NIE LUBIŁA BYĆ 
NA ŚWIECZNIKU
— Mama nie bardzo lubiła 

być na świeczniku, była raczej 
osobą skromną, ale myślę, że ta 
inicjatywa jest bardzo ważna, 
istotna i przede wszystko bar-
dzo wzruszająca dla mnie i dla 
mojej córki, która nie poznała 
babci — mówiła podczas uro-
czystości Helena Kramarska, 
która przyjechała do Olsztyna 
razem z mężem i 9-letnią có-
reczką. —  Mama była osobą 
o  dosyć sprecyzowanych po-
glądach, a  jednocześnie mą-
drą, wrażliwą i  empatyczną. 
Potrafi ła wpływać na swoich 
wychowanków przez to kim 
była, jaką osobą. Swoją posta-
wą i zachowaniem dawała im 
przykład. Bardzo bym chciała, 
żeby nagroda jej imienia pro-
mowała mądre wartości, w mą-
dry sposób. 

Prezes PiS i wicepremier 
Jarosław Kaczyński zabiera-
jąc głos także zwrócił uwagę 
na to, że Grażyna Langowska 
była osobą o  bardzo sprecy-
zowanych poglądach, a  także 
o silnym charakterze. 

— Osobą, która potrafiła 
wpływać na innych, która 
potrafi ła nawet tych, którzy 
stali w  różnych hierarchiach 
politycznych wyżej niż ona, 
stawiać na baczność — mówił 
prezes PiS. — Miała w sobie 
taką siłę, miała w sobie taką 
zdolność i miała w sobie taką 
głęboką uczciwość, która na-
kazywała jej przed wszystkim 

domagać się jasnego stawiania 
spraw. Nie znosiła kłamstwa. 
I  bardzo często interwenio-
wała, jeżeli dwie osoby o  tej 
samej sprawie powiedziały co 
innego, to doprowadzała do 
konfrontacji, nawet w sensie 
partyjnym swoich przełożo-
nych. Ja sam byłem w tej sy-
tuacji — dodał prezes PiS. 

— Była kimś tak ważnym, że 
dzisiejszy dzień, to uczczenie, 
to utrwalenie jej pamięci, na-
groda jej imienia jest czymś na 
co naprawdę zasłużyła — pod-
kreślił Jarosław Kaczyński. 
— I czymś co będzie utrwalało 
nie tylko pamięć o niej, ale bę-
dzie utrwalało także to wszyst-
ko, co wiąże się z walką o war-
tości, o wartości dziś bardziej 
zagrożone niż za jej życia. 

Premier Mateusz Morawiecki 
nazwał Grażynę Langowską 
cichą bohaterką Solidarności.

—  Jak rozmawiałem o  niej 
z osobami, które ją znały, za-

wsze mówiły o jej konsekwen-
cji, o jej wierze w Polskę, o jej 
ogromnym zaangażowaniu 
—  mówił premier Morawie-
cki, zwracając uwagę na wielką 
dbałość Grażyny Langowskiej 
o  młodzież, o  młodych ludzi, 
o kształcenie, o wychowywanie. 

WSPÓŁTWORZYŁA 
SOLIDARNOŚĆ
Grażyna Langowska była po-

lonistką. Współtworzyła Soli-
darność na Warmii i Mazurach. 
Była rzecznikiem prasowym 
regionu. W stanie wojennym 
została aresztowana i  skaza-
na na półtora roku więzienia. 
Później wyrok zmieniono, 
a ostatecznie na mocy amne-
stii w lipcu 1983 roku kara zo-
stała darowana. Dwukrotnie 
zasiadała w Sejmie. Najpierw 
zdobyła mandat w częściowo 
wolnych wyborach do Sejmu 
kontraktowego w  1989 roku 
z list Komitetu Obywatelskiego 

Solidarność. Później przez 6 lat 
była wojewódzkim kuratorem 
oświaty. W  latach 1997-2001 
z  listy Akcji Wyborczej Soli-
darność ponownie zdobyła 
mandat poselski. W 2001 roku 
wycofała się z polityki. Zmarła 
w 2009 roku. Miała 63 lata.

Instytut Pamięci Narodowej, 
Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” oraz Instytut Dziedzi-
ctwa Myśli Narodowej im. Ro-
mana Dmowskiego i Ignacego 
Jana Paderewskiego powołały 
kapitułę nagrody im. Graż yny 
Langowskiej. Wczoraj po raz 
pierwszy wręczono nagro-
dy. Są przyznawane w  trzech 
kategoriach: dla nauczycieli 
i wychowawcó w oraz instytu-
cji, któ rzy działali okresie So-
lidarności, za zaangażowanie 
polityczne. Dla nauczycieli 
i wychowawcó w oraz instytu-
cji polonijnych oraz dla na-
uczycieli i wychowawcó w oraz 
instytucji w kraju wychowują-

cych uczniów w duchu patrio-
tycznym.

NAGRODZENI
Pierwszymi laureatami nagro-

dy zostali Adam Błaszkiewicz, 
założyciel i długoletni dyrektor 
Gimnazjum im. Jana Pawła 
II w  Wilnie; Adam Lichota, 
nauczyciel historii w  Zespole 
Szkół nr 2 Chorzowie oraz Ire-
neusz i Cecylia Gugulscy, polo-
niści z Warszawy. Pan Ireneusz 
otrzymał nagrodę pośmiertnie.

Adam Lichota jest już po-
nad 20 lat nauczycielem. Nie 
poznał Grażyny Langowskiej. 
— Wyjątkowa uroczystość. I do-
piero na sali dotarło do mnie, 
jaką nagrodę otrzymuję, jakie 
wartości ona niesie —  pod-
kreślił po odebraniu nagrody 
Adam Lichota — W związku 
z tym jest to olbrzymie zobo-
wiązanie, ale tez wyzwanie, by 
kontynuować dotychczasową 
pracę. 

Córka Grażyny Langowskiej 
Helena Kramarska też była 
pod wielkim wrażeniem uro-
czystości, jej rozmachu. 

— Nie spodziewałam się tak 
dużej uroczystości, naprawdę 
serce ściska, a łzy same płyną 
do oczu — nie kryła wzrusze-
nia Helena Kramarska, córka 
Grażyny Langowskiej. 

9-letnia Zuzanna nie po-
znała swojej babci. —  Dziś 
dużo słyszałam o niej, jakim 
była dobrym człowiekiem 
i bardzo żałuję, że jej nie po-
znałam — nie kryła smutku 
wnuczka Grażyny Langow-
skiej, dodając: — Ale cieszę 
się, że mogę tu być. 

— Teściowa była cudow-
na, wspaniałomyślna. Była 
wspaniałą kobietą —  dodał 
Marcin Kramarski, zięć byłej 
posłanki. 

WYDARZENIE

BYŁA CICHĄ BOHATERKĄ SOLIDARNOŚCI
Od wczoraj jedna z sal narad w Urzędzie Wojewódzkim w Olsztynie nosi imię Grażyny Langowskiej, posłanki i nauczycielki. 
Po raz pierwszy zostały wręczone też nagrody jej imienia. W uroczystości wzięli udział między innymi wicepremier i prezes 
PiS Jarosław Kaczyński oraz premier Mateusz Morawiecki.

JAROSŁAW 
KACZYŃSKI 
O GRAŻYNIE 
LANGOWSKIEJ:
ZAWSZE W HISTORII 
O JEJ BIEGU 
DECYDUJE 
TA AKTYWNA 
MNIEJSZOŚĆ. 
ONA NALEŻAŁA 
NIE TYLKO DO 
TEJ AKTYWNEJ 
MNIEJSZOŚCI, ALE 
NAWET DO TEJ 
JEJ NAJBARDZIEJ 
CZYNNEJ CZĘŚCI. 
I W TEN SPOSÓB 
WPISAŁA SIĘ 
W DZIEJE POLSKI, 
W DZIEJE NASZEGO 
NARODU. I TO 
WPISAŁA SIĘ 
PIĘKNIE.
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MOST NA MIERZEI NOSI IMIĘ JERZEGO WILKA
Wczoraj na budowie kanału żeglugowego przez Mierzeję Wiślaną odbyła się uroczystość nadania imienia posła Jerzego 
Wilka Mostowi Południowemu. — Jest rzeczą potrzebną, by utrwalać pamięć o ludziach, którzy swoim życiem udowodnili, 
że można uczynić wiele dla swojej ojczyzny i dla swojej ziemi — mówił na uroczystości wicepremier Jarosław Kaczyński.

110521otbr-a

POWIATOWE CENTRUM SPORTU I ZDROWIA W OLSZTYNKU
Prawie 72 miliony zł trafi  do powiatu w ramach Rządowego Funduszu Polski Ład. Z tej kwoty 13,5 miliona zł na inwestycję samorządu Powiatu Olsztyńskiego w Olsztynku.

O
  tę inwestycję starali-
śmy się od poprzedniej 
kadencji, już od roku 

2016. Dziś te plany będą mo-
gły być zrealizowane –  nie 
ukrywał zadowolenia Andrzej 
Abako, starosta olsztyński, 
po spotkaniu z  premierem 
Mateuszem Morawieckim, 
który „przywiózł” na Warmię 
i Mazury 1,012 mld zł z rządo-
wego programu. Mają one sfi -
nansować łącznie ponad 200 
projektów zgłoszonych przez 
samorządy regionu.

Największym benefi cjentem 
tych środków jest powiat ol-
sztyński, który uzyskał rządowe 
wsparcie w wysokości 71,9 mln 
zł. Z tego 13,5 mln zł wesprze 
nową inwestycję samorządu 
powiatowego —  Powiatowe 
Centrum Sportu i Zdrowia przy 
Zespole Szkół w Olsztynku.

Zasadniczą jego część stano-
wić będzie sala sportowo-wi-
dowiskowa mieszcząca boisko 
do gry w piłkę ręczną, do ko-
szykówki, siatkówki, futsalu, 
tenisa ziemnego, tenisa sto-
łowego, badmintona, uniho-
keja i gimnastyki. Salę będzie 

można podzielić na trzy po-
przeczne boiska treningowe. 
Z  obiektu korzystać będą 
przede wszystkim uczniowie 
szkoły, ale będzie otwarta 
także dla członków klubów 
sportowych oraz mieszkań-
ców miasta i powiatu.

Obiekt będzie dwukondyg-
nacyjny z dodatkowymi funk-

cjami, które są synonimem 
czasów w  których żyjemy. 
W razie potrzeby będzie mógł 
służyć jako tymczasowy szpi-
tal (ok. 50 łóżek), działający 
w czasie pandemii lub w przy-
padku klęsk żywiołowych.

Przystosowanie hali do 
funkcji tymczasowego szpi-
tala wiąże się z potrzebą wy-

posażenia obiektu w zbiornik 
tlenu oraz w  odpowiednią 
wentylację miejsc szpital-
nych i z zapewnieniem szyb-
kiego podłączenia urządzeń 
medycznych. Inwestycja po-
zwoli w przyszłości na szybkie 
i niebiurokratyczne rozwijanie 
zasobów efektywnych zbioro-
wych szczepień w południo-

wej części powiatu. Bardzo 
dobre skomunikowanie 
–  szybkie drogi krajowe nr 
51 i nr 7 dają możliwość po-
zyskania personelu pomoc-
niczego z okolicznych miast 
w zasięgu nawet do 100 km 
i uzyskania stałej współpracy 
z Oddziałem Zakaźnym Szpi-
tala w Ostródzie (odległość 31 
km). W przypadku pandemii 
placówka mogłaby w  ciągu 
14 dni być wykorzystana na 
potrzeby lecznicze.

W sumie obiekt ma koszto-
wać 15 mln zł, z czego 1,5 mln 
zł pochodzić będzie z budżetu 
Powiatu Olsztyńskiego.

Z tego samego źródła po-
chodzić też będą pieniądze 
– 3,3 mln zł – na moderniza-
cję ulic Jagiełły, Mazurskiej 
i Inwalidów, o które wniosko-
wała z kolei Gmina Olsztynek.

Z gmin powiatu najwięk-
szym „wygranym” w tym roz-
daniu rządowego programu 
jest Gietrzwałd, który uzy-
skał z Polskiego Ładu pomoc 
w  wysokości 12,5 mln zł na 
rozbudowę i  modernizację 
oczyszczalni ścieków oraz 

przebudowę sieci kanalizacyj-
nej, sanitarnej i wodociągowej 
na terenie gminy.

Prawie 5 mln zł z  Polskie-
go Ładu trafi  do gminy Sta-
wiguda, a po 4,75 mln zł do 
Barczewa, Dobrego Miasta, 
Dywit i  Purdy. Wsparcie 
swoich inwestycji w wysoko-
ści 4,655 mln zł otrzymała 
gmina Świątki, po 4,5 mln 
zł –  Biskupiec i  Jeziorany. 
Mniejsze, ale ważne dla spo-
łeczności lokalnej pieniądze 
otrzymały: Olsztynek –  3,3 
mln zł, Jonkowo – 3,135 mln 
zł i Kolno – 1,9 mln zł.

– Cieszę się bardzo, że tą 
drogą udało nam się uzyskać 
kolejny „zastrzyk” środków 
na inwestycje, tak zawsze 
potrzebne dla mieszkańców 
i regionu. Nie pozostaje nam 
nic innego, tylko zacząć je rea-
lizować – dodaje starosta Aba-
ko. – Z drugiej strony czekamy 
na kolejne nabory zarówno do 
Polskiego Ładu, jak i  innych 
tego typu programów, bo 
mamy wiele projektów, któ-
rych realizacji nie podołają 
same samorządy.

W
czoraj wicepre-
mier i prezes PiS 
Jarosław Kaczyń-
ski, premier Ma-
teusz  Morawie-

cki i Teresa Wilk, wdowa po 
śp. Jerzym Wilku wzięli udział 
w uroczystości nadania imienia 
posła Jerzego Wilka Mostowi 
Południowemu, który znajdu-
je się na kanale żeglugowym 
Mierzei Wiślanej.

— Jest rzeczą potrzebną, by 
utrwalać pamięć o ludziach, 
którzy swoim życiem udo-
wodnili, że można uczynić 
wiele dla swojej Ojczyzny 
i  dla swojej ziemi —  mówił 
Jarosław Kaczyński. —  Je-
rzy Wilk był właśnie takim 
człowiekiem. Jego zasługi dla 
Elbląga i ziemi elbląskiej były 
ogromne. Był politykiem, był 
działaczem związkowym, 
ale był także działaczem 
społecznym. Był człowie-
kiem nie tylko pracowitym, 
rzetelnym i utalentowanym, 

ale był także człowiekiem 
po prostu dobrym. Była to 
dobroć, która odnosi się do 
najbliższych, rodziny, przy-
jaciół, ale odnosi się także 
do rodaków. Odszedł przed-
wcześnie w  maju tego roku 
człowiek dobry i  zasłużony, 
który mógłby zdziałać jeszcze 
wiele dla tej ziemi, a poprzez 

tę ziemię, także dla naszej 
Ojczyzny. Dziś utrwaliliśmy 
pamięć o nim. Uczyniliśmy to 
w miejscu dla niego szczegól-
nym. Tu za chwilę powstanie 
kanał, który przez wiele lat 
był projektem i  marzeniem 
wielu ludzi tej ziemi. I  był 
projektem i marzeniem także 
Jerzego Wilka.

Poseł Wilk urodził się 
15 marca 1955 roku w Elblągu. 
Z  zawodu był ekonomistą, 
przedsiębiorcą, a  z zamiło-
wania społecznikiem i samo-
rządowcem.

Człowiek stanowczy, odpo-
wiedzialny i  wierny swoim 
przekonaniom. Pochodził 
z rodziny o silnych tradycjach 

patriotycznych, w  której za-
sada „Bóg, Honor i  Ojczy-
zna” były wyznawane przez 
kolejne pokolenia. W  latach 
osiemdziesiątych ubiegłego 
wieku zaangażował się w bu-
dowanie struktur i działalność 
NSZZ „Solidarność”, następnie 
współtworzył Komitet Obywa-
telski w Elblągu, był członkiem 
Porozumienia Centrum, a na-
stępnie Prawa i  Sprawiedli-
wość.

Znana była szeroko jego 
wrażliwość i solidaryzm spo-
łeczny oraz chęć niesienia po-
mocy ludziom potrzebującym.

Przez 23 lata zarządzał Elblą-
ską Spółdzielnią Niewidomych 
„ELSIN”. W tym zakładzie za-
trudnienie znalazło blisko stu 
najbardziej poszkodowanych 
inwalidów –  niewidomych, 
psychicznie chorych i umysło-
wo upośledzonych, głuchonie-
mych oraz ze schorzeniami 
ruchu. Współpraca z osobami 
niepełnosprawnymi pozwoliła 

mu lepiej zrozumieć, co to ból, 
cierpienie, niedostatek czy wy-
kluczenie społeczne.

W 2013 został kandydatem 
Prawa i  Sprawiedliwość na 
prezydenta Elbląga w przed-
terminowych wyborach. Wy-
bory te wygrał i przez półtora 
roku pełnił funkcję Prezydenta 
Elbląga. W tym czasie wprowa-
dził wiele rozwiązań korzyst-
nych dla miasta i zrealizował 
kilka ważnych inwestycji. Był 
zwolennikiem budowy kana-
łu żeglugowego przez Mierzeję 
Wiślaną, wprowadzenia od-
praw fi tosanitarnych w Elblą-
skim Porcie oraz przeniesienia 
Urzędu Marszałkowskiego 
z Olsztyna do Elbląga.

W 1998 roku otrzymał Na-
grodę Specjalną Ministra 
Pracy i  Polityki Socjalnej 
w  zakresie pomocy społecz-
nej i  zwalczania bezrobocia. 
W  2001 odznaczony Srebr-
nym Krzyżem Zasługi.

źródło: www.jerzywilk.pl
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Premier Mateusz Morawiecki z Andrzejem Abako, starostą olsztyńskim
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BEZ LEKCJI, BO NA KWARANTANNIE? 
Nasza czytelniczka irytuje się, że jej córka przebywająca na kwarantannie nie ma nauczania zdalnego. Uważa, że dzieci są 
poszkodowane. Dyrektor szkoły uspokaja, że wychowawcy trzymają rękę na pulsie, a sytuacja potrwa tylko tydzień.

ALEKSANDRA 

TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl

P
ani Aneta z Olsztyna 
ma dwójkę dzieci 
uczęszczających do 
jednej ze szkół pod-
stawowych w Olszty-

nie. Jak mówi, jej córka, dru-
goklasistka trafi ła od wczoraj 
na kwarantannę. Jakie było 
zdziwienie pani Anety, kie-
dy okazało się, że dziecko 
nie ma nauczania zdalnego. 
—  Nie dość, że tamten rok 
był stracony, bo dziecko ni-
czego się nie nauczyło siedząc 
w domu, to jeszcze teraz ma 
mieć tydzień wakacji w ciągu 
roku szkolnego! — nie kryje 
oburzenia. 

 Starszy syn pani Anety ma 
nauczanie zdalne. Jak to moż-
liwe, że dzieci przebywające 
na kwarantannie nie muszą 
się uczyć? 

— Powiedziano nam, że 
pani prowadzi lekcje stacjo-
narne z resztą klasy i nie ma 
możliwości prowadzić też 
zajęć zdalnych. A czy ja mam 
możliwość? Mąż i ja pracuje-
my. Dlaczego mamy po pra-
cy jeszcze edukować nasze 
dzieci? Czternaścioro dzieci 
z  klasy mojej córki siedzi 
w domu z książkami i są zda-
ne na same siebie. Nie mają 
żadnych lekcji — denerwuje 
się. — Jak można dzieci po-
zostawić same sobie? Przecież 
rodzice pracują. 

Kwarantanna potrafi  zdez-
organizować życie rodzinne 
i stanowi duże wyzwanie logi-
styczne, zwłaszcza w domach, 
gdzie są małe dzieci wymaga-
jące opieki. 

TYDZIEŃ WOLNEGO?
Pani Aneta nie może uwie-

rzyć, że dzieciom, które i tak 
są poszkodowane ubiegło-
roczną nauką zdalną i mają 
ogromne braki, „trafił” się 
tydzień wolnego. —  Moja 
córka rok temu rozpoczęła 
pierwszą klasę. I  to był rok 
stracony, bo ma bardzo duże 
zaległości. I biegam z nią od 
poradni do poradni. Ma też 
dodatkowe lekcje, za które 
oczywiście płacę. Dlaczego? 
Bo nauczanie było takie sobie. 
Jak córka miała się czegoś 
nauczyć, skoro lekcja trwała 
pół godziny, z czego 15 minut 
nauczyciel uciszał dzieci? A to 
ktoś czegoś nie widział, a  to 
czegoś nie usłyszał. Jak się 
uczyć w takich warunkach?

Pani Aneta martwi się, że 
jak przyjdzie z pracy czeka ją 
druga praca: siedzenie z córką 
do wieczora nad książkami. 
— Córka jak się dowiedziała, 
że nie może pójść do szko-
ły, to był jeden wielki płacz. 
Ona przecież prawie rok już 
do niej nie chodziła. Jest 
pokrzywdzona, dużo traci. 
Spodziewałam się, że skoro 
córka jest zdrowa, to lekcje 
się odbędą. 

Zdaniem naszej rozmówczy-
ni niesprawiedliwe jest to, że 

część dzieci ma zwyczajne 
lekcje, a  druga część musi 
nadrabiać je w domu. — Moja 
córka nie miała wakacji, ja 
także, bo nadrabiałam z nią 
zaległości z  klasy pierwszej. 
Teraz znów muszę uczyć się 
z córką. W dzienniku elektro-
nicznym wychowawczyni ma 
zostawić informację, co było 
na lekcjach. I tyle —  irytuje 
się. I dodaje: —  Jeśli zamkną 
całkiem szkoły, moje dziecko 
nie będzie drugi rok siedzieć 
przed komputerem. O nie! I ja 
to głośno mówię. 

 Tylko że pani Aneta chcia-
łaby, aby ten tydzień jej dzie-
cko przed monitorem przesie-
działo. Nie chce, żeby córka 
znów miała zaległości, tylko 
przyswajała zadany materiał 
na bieżąco. 

KONTAKT NA ŚWIETLICY
Skontaktowaliśmy się w tej 

sprawie z dyrektorem szkoły,  
do której chodzi córka pani 
Anety. — Dzieci, które chodzi-
ły na świetlicę i miały kontakt 
z osobą zakażoną, są na kwa-
rantannie. Dostają materiały 
do samodzielnej pracy. Resz-
ta ma lekcje. Z kolei trzy całe 
klasy są na nauczaniu zdal-
nym. Taka sytuacja wystąpiła 
w tym tygodniu — komentuje 
dyrektor. 

I zaprzecza, że dzieci są zda-
ne same na siebie. — Dziecko 
dostaje materiały do pracy. 
Chcielibyśmy, żeby ono pra-
cowało samodzielnie. Jeśli 
rodzic uważa, że musi dzie-
cku pomóc, to jest kwestia 
jego wyboru. Zawsze można 
zwrócić się do nauczycielki 

za pośrednictwem dziennika 
elektronicznego lub platfor-
my Teams z prośbą o wyjaś-
nienie. Polecam indywidualny 
kontakt rodzica z nauczycie-
lem — mówi dyrektor szkoły. 
—  Natomiast nauczycielka 
nie jest w  stanie jednocześ-
nie prowadzić lekcje i  łączyć 
się online z  tymi dziećmi, 
które są na kwarantannie. 
Dziecko na pewno dostanie 

materiały, których potrzebu-
je. Wychowawcy kontaktują 
się z rodzicami. 

Jakie zdanie na ten temat 
ma warmińsko-mazurski wi-
cekurator oświaty Wojciech 
Cybulski? —  Taka sytuacja 
jest niedopuszczalna — mówi. 
—  Nie można segregować 
dzieci. Jeśli dyrektor szkoły 
wysyła na kwarantannę, to 
cały oddział. Nie może dy-
rektor powiedzieć, że np. 17 
zostaje w  szkole, a  9 jest na 
kwarantannie. Na kwaran-
tannę można wysłać cały od-
dział, a nie część klasy. To jest 
niezgodne z zapisami prawa 
oświatowego. Albo cały odział 
jest na kwarantannie i mają 
zajęcia zdalne, albo cały odział 
jest w  szkole i  mają zajęcia 
stacjonarne. Proponuję, żeby 
rodzic się do nas zgłosił w tej 
sprawie. Sprawdzimy, czy or-
ganizacja pracy jest zgodna 
z prawem oświatowym. 

ZDANIEM INTERNAUTÓW:
Marta: Dla mnie nie byłoby 
problemem siedzieć z dzie-
ckiem po lekcjach i je odrabiać. 
Problemem jest sama opieka. 
Dziecko w tym wieku nie powin-
no zostawać w domu samo… 
Państwo nic nie proponuje 
w tym kierunku.
Anika: Dzieci powinny mieć 
lekcje jakoś zorganizowane, bo 
to właśnie wygląda jak przymu-
sowe wolne dla nich. Nie wiem, 
może podczas lekcji mogliby łą-
czyć się i uczestniczyć w lekcji? 
Coś powinno być.

107621otbr-a-M

Dom 219 m2  22,61 ara 

300 m od jez. Narie. 

selmag@selmag.pl

107621otbr-c-M

  
-

NEJ I TURYSTYCZNEJ 

107621otbr-b-M

MIESZKANIE/BIURO
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 REKLAMA 

NA RAZIE NIE ZROBIMY ZAKUPÓW W „ZATORZANCE”

O
lsztyńska Miejska Hala 
Targowa „Zatorzanka” 
jest zamknięta. Jak dłu-

go to potrwa?
Przypomnijmy. W czwartek 

nad Polską przeszła potężna 
wichura, która przyniosła duże 
straty, również w Olsztynie. 

Wichura uszkodziła między 
innymi dach Miejskiej Hali 

Targowej „Zatorzanka”. Dach 
wymaga pilnej naprawy, dla-
tego Zarząd Dróg Zieleni 
i  Transportu zadecydował 
o czasowym zamknięciu hali. 

Obiekt przy ul. Kolejowej 
będzie nieczynny do czasu 
zakończenia prac napraw-
czych.

red. Źródło: ZDZiT w Olsztynie
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Lekcje zdalne to codzienność polskich uczniów od wybuchu 
pandemii

ZGODNIE 
Z INFORMACJAMI 
UDOSTĘPNIONYMI 
NA STRONIE 
GOV.PL, OSOBA 
ZASZCZEPIONA 
NA COVID-19 
NIE BĘDZIE 
KIEROWANA NA 
KWARANTANNĘ. 
TAKA ZASADA 
ZOSTAŁA 
WPROWADZONA 
28 GRUDNIA 2020 R.
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MIERZEJA: NIEDŁUGO POWSTANIE MOST 
Co dzieje się na budowie przekopu przez Mierzeję? Zakończono część prac w portach osłonowych na Zatoce Gdańskiej. 
Trwają testy mechanizmów drugiego mostu. Bliskie ukończenia jest też wbijanie ścianek szczelnych sztucznej wyspy.

109621otbr-a-M

OBWIESZCZENIE

WIN-I.747.1.2.2021.
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 REKLAMA 

N
a Mierzei powstaje 
nowa droga wodna 
z  Zatoki Gdańskiej 
przez Zalew Wiślany 
do Elbląga. To odci-

nek o  długości blisko 25  ki-
lometrów, a  na nim szereg 
wyzwań inżynierskich. Część 
zadań w  ramach pierwszego 
etapu już została zrealizowana. 

— Zakończono już zasypy-
wanie grodzy we wschodniej 
części portu osłonowego na Za-
toce Gdańskiej, a w zachodniej 
części nastąpi to lada moment 
— mówi Andrzej Małkiewicz, 
naczelnik wydziału realizacji 
inwestycji w  Urzędzie Mor-
skim w Gdyni. — W obu częś-
ciach zakończono też wbijanie 
stalowych ścianek szczelnych 
oraz zakładanie ściągów w czę-
ści zasadniczej. Obecnie trwa 
wykonywanie narzutu z  ka-
mienia łamanego i  układanie 
betonowych bloków „x-block” 
i „x-block plus”, które ochronią 
konstrukcję falochronów przed 
niszczycielskim działaniem wez-
brań sztormowych i rozproszą 
energię falowania w awanporcie. 

Przypomnijmy, budowa 
na Mierzei Wiślanej jest pierw-
szą w Polsce, a drugą w Euro-
pie, na której zastosowano tę 

unikalną technologię zabez-
pieczającą falochrony.

Ale to nie jedyne prace w tym 
rejonie. Cały czas odbywa się 
również dostawa i montaż pre-
fabrykatów muru oporowego. 
Wykonywane jest podłoże i war-
stwa wyrównawcza z betonu.

KANAŁ I ŚLUZA W BUDOWIE
Nie mniej dzieje się w rejonie 

budowanego kanału żeglugo-
wego oraz śluzy. Dzięki nim 
jednostki pływające będą mo-
gły się dostać od strony Morza 
Bałtyckiego do Zalewu Wiśla-
nego i na odwrót. 

Właśnie montowane jest 
wyposażenie hydrotechniczne. 
Zakończono też już budowę 
oczepów nabrzeża w części po-
łudniowej. Obecnie generalny 
wykonawca pierwszego etapu, 
konsorcjum NDI/Besix, skupił 
się natomiast m.in. na wyko-
nywaniu oczepów nabrzeża 
w  części północnej. Buduje 
też pochylnie dla zwierząt. 
Co ważne, zarówno na części 
południowej, jak i północnej 
po stronie zachodniej zamon-
towano już pachoły ścienne. 
Jak przekonuje wykonawca, 
prace idą sprawnie, zgodnie 
z harmonogramem.

— W samej śluzie trwa wyko-
nywanie oczepów na ścianach, 
kieszeni bramy północnej, 
budynku bloku napędowego 
bramy południowej i kanałów 
obiegowych na bramie północ-
nej — wylicza Jacek Szymański 
dyrektor projektu z  konsor-
cjum NDI/Besix — Montowa-
ne są również obrzeża kamien-
ne oraz szyny górne i boczne 
na bramie północnej, a także 
obrzeża stalowe na bramie 
południowej. Poza tym sca-
lana jest konstrukcja stalowa 

bramy południowej w kieszeni 
południowej. Zamontowano 
też obrzeża kamienne na bra-
mie południowej.

MOST PÓŁNOCNY 
DO TESTÓW I REGULACJI
Ważnymi dla inwestycji 

obiektami są również dwa 
mosty obrotowe, otwierane 
naprzemiennie, gdy przez bu-
dowany kanał żeglugowy 
będą płynęły jednostki. Dzię-
ki temu ruch z drogi krajowej 
501 nie będzie wstrzymywany. 

Pierwszy z  mostów już la-
tem został oddany do użyt-
ku. Obecnie wykańczany jest 
Most Północny —  ostatnio 
zamontowano wózki jezdne, 
trwa montaż wspór rygli na 
podporach. Przeprowadzane 
są testy i  regulacje mechani-
zmów ruchomych mostu.

Oba obiekty są identyczne 
w swojej konstrukcji i unika-
towe w skali kraju, ponieważ 
są jednymi z  najdłuższych 
tego typu obiektów obroto-
wych w Polsce. Łączna długość 
jednego to ponad 60 metrów, 
a  masa konstrukcji stalowej 
ustroju wraz z  przeciwwagą 
to ok. 550 – 560 ton.

Perełką tej inwestycji jest też 
powstająca na Zalewie Wiśla-
nym (na wysokości Przebrna) 
sztuczna wyspa, która docelo-
wo będzie miała 181 hektarów. 
Ma się stać rajem dla ptaków, 
które już ją odwiedzają.

Na ukończeniu są tam pra-
ce związane z  pogrążaniem 
ścianek szczelnych. Cały czas 
odbywa się montaż ściągów 
i wykonywanie geotub. Trwa-
ją też roboty czerpalne oraz 
zasypywanie grobli wyspy. 
Wykonywany jest narzut z ka-
mienia hydrotechnicznego.

DALEJ TEŻ PRACOWICIE
Przyszłe miesiące zapowia-

dają się na pierwszym etapie 
inwestycji nie mniej intensyw-
nie. W planach są m.in. zakoń-
czenie zasypywania grodzy na 
Falochronie Zachodnim, dalsze 
roboty w rejonie kanału i śluzy 
oraz na sztucznej wyspie, a tak-
że wykończanie Mostu Północ-
nego. Kontynuowane też będą 
prace z branży elektrycznej, te-
letechnicznej i sanitarnej, np. 
montaż złączy elektrycznych, 
szaf oświetleniowych i  lokal-
nych rozdzielnic Nadrzędnego 
Systemu Sterowania (w rejonie 
między mostami), budowa 
sieci elektroenergetycznych 
i teletechnicznych czy kanali-
zacji deszczowej we wschod-
nim rejonie śluzy oraz wzdłuż 
nabrzeża postojowego.

Budowa kanału na Mierzei 
Wiślanej —  pierwszej części 
całej inwestycji ma zakończyć 
się w 2022 roku. 

Wykonawcą robót budow-
lanych w  ramach projektu 
pn. „Budowa drogi wodnej łą-
czącej Zalew Wiślany z Zatoką 
Gdańską – część I” jest konsor-
cjum NDI/Besix. Inwestorem 
jest Urząd Morski w  Gdyni.
 oprac. K
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NAPRAWDĘ WSPANIAŁY CZŁOWIEK
O Danielu Kasprowiczu pisaliśmy wielokrotnie. Pochodzący z Rybna młody 
człowiek postanowił poświęcić część życia mieszkańcom Madagaskaru. Został 
mianowany Honorowym Obywatelem Gminy Rybno.
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ALINA 

LASKOWSKA

a.laskowska@

gazetaolsztynska.pl

R
adni Gminy Rybno 
zdecydowali o nada-
niu Danielowi Kas-
prowiczowi tytułu 
„Honorowego Oby-

watela Gminy Rybno”. 
Wcześniej 80-osobowa gru-

pa mieszkańców gminy Rybno 
złożyła wniosek w tej sprawie. 

Bez wątpienia życie Danie-
la jest godne naśladowania, 
ale lista jego aktywności jest 
o wiele dłuższa. 

— W ciągu tych wszystkich 
lat brat aktywnie udzielał się 
między innymi w  16. Dział-
dowskiej Drużynie Harcerskiej 
„Leśne Duszki”, Młodzieżowej 
Orkiestrze Dętej, scholi Para-
fi alnej przy kościele p.w. NSPJ 
w  Rybnie, kole PCK i  wielu 
innych kołach zainteresowań 
(dziennikarskim, teatralnym, 
przyrodniczym). Często jeździł 
na konkursy recytatorskie, re-
prezentując Rybno w  wielu 
miejscach, i  osiągając wiele 
sukcesów —  opowiada jego 
brat Sylwester. 

W 2009 roku rozpoczął stu-
dia na Gdańskim Uniwersyte-
cie Medycznym. W 2012 uzy-
skał tytuł licencjata dietetyki, 
a dwa lata później magistra 
dietetyki. Na studiach rozwi-
nął swoją pasję do podróżo-
wania, którą pogłębił również 
do pracy wolontariackiej. 

W 2011 roku wyjechał na 
swój pierwszy miesięczny 

wolontariat na Madagaskarze, 
gdzie pomagał na misji sale-
zjańskiej w Bemaneviky. Rok 
później wyjechał na kolejny, 
tym razem do Mampikony 
(misji duchackiej), gdzie prze-
prowadzał badania z zakresu 
niedożywienia dzieci i  mło-
dzieży. Po tej wizycie rozpoczął 
pierwszą zbiórkę pieniędzy 
wraz z Fundacją „Ankizy Gasy 
- Dzieci Madagaskaru” na bu-
dowę stołówki przy internacie 
dla dziewcząt w Mampikony. 
Stołówka została wybudowa-
na w 2014 roku i służy do dziś 
siostrom zakonnym, które 
przygotowują posiłki najuboż-
szym dzieciom.

W  2014 roku rozpoczął 
pierwszy roczny wolontariat 

na Madagasakrze. Zajmował 
się wówczas głównie dziećmi 
z  domu dziecka przy misji 
duchackiej,. Po rocznym wo-
lontariacie Daniel wrócił na 
urlop, podczas którego wydał 
swoją pierwszą książkę — „Ki-
lasy mandry. Jak Madagaskar 
nauczył mnie kochać”. 

W grudniu 2015 roku Da-
niel powrócił do Mampiko-
ny jako misjonarz świecki, 
gdzie w  ramach współpracy 
z Polską Fundacją dla Afryki 
pomagał w  tworzeniu naj-
pierw misyjnej przychodni 
„Flamboyant”, która z biegiem 
czasu przekształciła się w kli-
nikę medyczną. Do głównych 
obowiązków Daniela należała 
przede wszystkim praca z nie-

dożywionymi dziećmi, oraz 
pielęgnacja chorych przyby-
wających na misję. Oorgani-
zował zbiórki leków i środków 
medycznych, a także żywności 
specjalnego przeznaczenia 
żywieniowego na rzecz mi-
sji katolickiej w Mampikony. 
W 2017 roku otrzymał zapro-
szenie na kolejną konferencję 
w ramach szczytu Bayer Corp. 
„Jak wykarmić głodną plane-
tę”, jako mentor i nauczyciel 
delegatów z  całego świata. 
Spotkanie odbyło się w stolicy 
Belgii, Brukseli.  

Podczas urlopu w 2018 roku 
wydał swoją drugą książkę-
-dziennik: „Hazo mena. 
O  marzeniach z  Czerwonej 
Wyspy”. Dochód ze sprzeda-
ży przeznaczył na leczenie 
najbardziej potrzebujących 
pacjentów misyjnej kliniki. 
Pod koniec roku 2018 Daniel 
wrócił do Polski, by konty-
nuować indywidualne studia 
pielęgniarskie ). 

W 2020 roku Daniel powo-
łał malgaskie Stowarzyszenie 
Atelier de Dieu, które jest fi lią 
Fundacji Boże Atelier. W ra-
mach współpracy realizuje 
następujące projekty: budo-
wę Centrum Medycznego im. 
bł. Jana Beyzyma w Maneri-
nerina, Szkołę Podstawową 
św. Urszuli Ledóchowskiej 
w Mampikony, program „Ad-
opcji na odległość” . 

Pod koniec 2021 roku pla-
nowana jest premiera wydaw-
nicza jego trzeciej książki pt. 
„TAVELA. Duże lekcje z Ma-
łej Afryki”.
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ORIENTUJ SIĘ
DYKTANDO NA ŚWIĘTO 
NIEPODLEGŁOŚCI 
online, 11 listopada 
do godz. 23:00 
Ogólnopolskie Dyktando 

na Święto Niepodległości jest 
wydarzeniem odbywającym się 
online, na platformie Dyktan-
da.pl, należącej do organiza-
tora wydarzenia. Odbędzie się 
ono 11 listopada. Uczestnicy 
wydarzenia będą mogli rozwią-
zać online dyktando przygoto-
wane specjalnie z okazji Święta 
Niepodległości. Wydarzenie 
będzie miało wymiar patrio-
tyczny, ze względu na tematykę 
przygotowanych dyktand oraz 
dbałość o  język ojczysty po-
przez ćwiczenie poprawności 

zapisu słów w języku polskim, 
jak i  wymiar charytatywno-
-społeczny, ponieważ uczest-
nicy dyktanda zgłaszają cele, 
spomiędzy których podczas 
głosowania wyłoniony zosta-
nie jeden, na który organizator 
przeznaczy ustaloną kwotę (1 zł 
za każdą osobę, która rozwią-
że dyktando). W ubiegłym roku 
do dyktanda przystąpiło 5 527 
osób, a zebrana kwota, w wyso-
kości siedmiu tysięcy złotych, 
została przekazana na leczenie 
Kubusia Suchodoły. Był to cel 
wybrany przez uczestników 
wydarzenia. 

KONCERT NA DWA CHÓRY 
Chóry Collegium Baccala-

rum z Olsztyna pod dyrekcją 

Agaty Wilińskiej i Moderato 
z Barczewa pod dyrekcją Da-
nuty Nowakowskiej wystąpią 
na wspólnym koncercie w so-
botę 29 października o godz. 
18 w synagodze w Barczewie 
przy ulicy Kościuszki 9. Chó-
rzyści postanowili zaśpie-
wać w  jednym miejscu, by 
wymienić doświadczeniami 
i pokazać, że śpiew jest tera-
pią w każdej sytuacji. Chórowi 
Collegium Baccalarum będzie 
akompaniować Maja Schnir-
ling. Gospodarzem spotkania 
w  synagodze będzie Krysty-
na Szter, szefowa oddziału 
SSK Pojezierze w Barczewie. 
Wstęp wolny, konieczne są 
maseczki i  zachowanie dy-
stansu.

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 
Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

Diuna 11:30, 13:40, 14:50, 17, 18:15, 

20:20, 21:40; Venom 2: Carnage 10:50, 

15:30, 17:45, 19, 20, 21:45, 22:15; Furio-

za 11, 15:45, 18:45, 21:20; Ron Usterka 

11:10, 12:50, 14, 15:20, 16:30, 18; Rodzina 

Addamsów 2 10:10, 12:30, 14:50, 

17:15; Nie czas umierać 12:40, 19:30; 

Ainbo - strażniczka Amazonii 10, 13:20; 

Halloween zabija 16, 18:30, 21; Wesele 

20:40; Dzieciak rządzi 10:45; Ostatni 

pojedynek 12:20; Psi Patrol Film 8:45, 

10:15; Wojna z dziadkiem 11.

-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30

Daniel Kasprowicz, honorowy obywatel Gminy Rybno
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SIŁA TKWI W NASZEJ PAMIĘCI
Dwa dni 28 i 29 października będą trwały obchody 65 rocznicy powstania na Węgrzech 1956 roku i wiecu solidarnościowego 
z powstańcami, który odbył się w Olsztynie. Z tej okazji rozmawiamy z Jarosławem Kowalskim, burmistrzem Dobrego Miasta, o historii 
i wyprawie garbusem na Węgry. Samorządowiec jest sympatykiem kultury węgierskiej i promotorem przyjaźni naszych narodów.

KAROL 

GROSZ

k.grosz@

gazetaolsztynska.pl

— W Dobrym Mieście i Olszty-
nie będą trwały obchody 65. 
rocznicy powstania węgier-
skiego i wiecu solidarnościo-
wego z powstańcami w 1956 
roku. Dlaczego są dla nas 
takie ważne?
— Pamięć o  tych, którzy 

nigdy nie pogodzili się z  sy-
stemem komunistycznym, 
najkrwawszym w historii, jest 
naszym nakazem i elementem 
naszego człowieczeństwa. Po-
znański czerwiec krwawo stłu-
miony przez komunistycznych 
oprawców i jego wsparcie przez 
bratanków w  październiku 
skończyło się dla nich wojną 
o  niepodległość, ogromnymi 
ofi arami i rozgoryczeniem po-
stawą bogatej Europy zachod-
niej. Nie zdajemy sobie sprawy, 
ile polskiej krwi w 1956 roku 
przetoczono naszym bratan-
kom, braciom Węgrom, któ-
rzy najzwyczajniej w  świecie 
walczyli z rosyjskim najeźdźcą.  

Stowarzyszenie Grota Ro-
weckiego, z  którym mam 
przyjemność współdziałać 
—  w  połączeniu z  moim wy-
kształceniem i obecnym stano-
wiskiem — pozwala przybliżyć 
naszemu społeczeństwu tamte 
tragiczne wydarzenia. Studen-
ci z  mieszkańcami Olsztyna 

dawali wyraz solidarności 
z  walczącymi, o  czym jako 
uczeń szkoły średniej w  Ol-
sztynie w  1979 roku dowie-
działem się od mojego wspa-
niałego prof. pana Jerzego 
Lebiedziewicza, który w owym 
czasie podsyłał mi tajną litera-
turę nie tylko o tych wydarze-
niach, ale o gułagach, napaści 
Niemiec i ZSRR na Polskę, czy 
absolutny hit „Zapiski ofi cera 
Armii Czerwonej”!

Bardzo miłym elementem 
naszego zainteresowania 

wspólną polsko-węgierską 
historią są przyjazne relacje 
z konsulem generalnym Wę-
gier panem dr. Pála Attili Illé-
sem, który kilkakrotnie gościł 
w Dobrym Mieście. Szukamy 
w  naszym mieście świad-
ków tamtych wydarzeń. Być 
może  ktoś z ówczesnych do-
bromieszczan  oddawał krew 
lub uczestniczył w protestach. 
Są to oczywiste powody, dla 
których w  naszym grodzie 
odbędą się wspomniane uro-
czystości.

— Jechał pan swoim gar-
busem na Węgry. Jak pan 
wspomina swoją podróż? 
Jacy są Węgrzy?
— Dzięki panu konsulo-

wi w  ubiegłym roku nawią-
załem kontakt telefoniczny 
z burmistrzem miasta Köszeg 
w zachodnich Węgrzech. Tym 
bardziej było to łatwe, bo obaj 
jesteśmy germanistami. Po-
dróż garbusem kabrioletem 
z przyczepką, mało się od nie-
go różniącą, to już sama w sobie 
przyjemność i  przepustka do 

otwartych kontaktów z wszyst-
kimi na trasie. To po prostu fe-
nomenalne przeżycie! Jeszcze 
w  Polsce w  Sandomierzu po-
znałem — ja, Jarosław Kowal-
ski — ofi cera armii węgierskiej 
Wiktora Kovacza! Kolega poli-
czył… Żegnaliśmy się sześć razy.

— Jaki jest ich kraj?
Węgry to kraj nizinny, inny 

niż nasz. Ich wioski są od-
mienne, architektura została 
zachowana —  nie dotknęły 
ich zniszczenia, jakich my do-
znaliśmy. Przy naprawie koła 

w zakładzie wulkanizacyjnym 
i bliższym kontakcie czuć było 
ich sympatię, którą wyrażali-
śmy wzajemnie we wszelki 
możliwy sposób. Spotkanie 
z panem burmistrzem Laszlo 
Huberem było nieofi cjalne, 
spontaniczne i  wyjątkowo 
ciepłe. Garbus stanowił wy-
jątkową atrakcję w  centrum 
ślicznego miasteczka nie tylko 
dla Węgrów, ale licznych tury-
stów. Było to niezapomniane 
przeżycie, którego ciąg dalszy 
z pewnością nastąpi.
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WEŹ ODBLASK I... ŻYJ!
Dla mamy, córki czy sąsiadki. Dla taty, wujka czy biegacza. Ochotnicza Straż Pożarna w Bartągu (powiat olsztyński) 
przygotowała dla mieszkańców odblaski. Nic, tylko je brać. Można też się nimi podzielić.

W
szystko zaczęło się 
od pewnej stresują-
cej sytuacji, która na 

szczęście skończyła się dobrze. 
—  Jechałem samochodem 
pewnego dżdżystego popołu-
dnia. Na przejściu dla pieszych 
nie zauważyłem kobiety. Oczy-
wiście udało mi się wyhamo-
wać. A że akurat miałem od-
blask w samochodzie, podałem 
go tej pani i  powiedziałem: 
„Proszę założyć, bo bym pa-
nią przejechał” —  opowiada 
Sławomir Zomrowski, strażak 
ochotnik z OSP w Bartągu. 

Obecnie już odblaski w Bar-
tągu noszą prawie wszyscy. 

Akcja trwa już drugi rok, 
ale wciąż cieszy się olbrzy-
mią popularnością i  zyskuje 
sympatię. —  Rozwiesiliśmy 
już ok. 7 tysięcy opasek. Na 
bieżąco są odblaski pobierane 
przez chętnych. Wieszamy je 
na słupkach przy przejściach 
dla pieszych — opowiada Sła-
womir Zomrowski. — Czasem 
ktoś np. pożycza sobie od-
blask na trening. I później go 
odwiesza w innym miejscu. 

Nasz rozmówca podkreśla, 
że odblask może uratować 
życie. — Kierowcy nie zawsze 
widzą w tym okresie jesienno- 
zimowym osoby ubierające się 

w ciemnych kolorach. Bardzo 
na to zwracam uwagę. Dzię-
ki odblaskowi osoby idące 
poboczem są widoczne. Kie-
rowca widzi je z ok.300- 400 
metrów i może przygotować 
się na wszelkie manewry. To 
dla niego mniej stresu — za-
znacza. 

Sławomir Zomrowski 
w OSP służy 8 lat. Z zawodu 
jest przedstawicielem han-
dlowym. Ma też kwalifi kacje 
ratownika medycznego.

O odblaskach pisze Ochot-
nicza Straż Pożarna w  Bar-
tągu na swoi fan page’u na 
Facebooku:„Jesienna aura 

sprzyja niestety pogorszonej 
widoczności pieszych, a  że 
nasze wspólne bezpieczeń-
stwo jest najważniejsze, to 
pewnie zauważyliście, że od 
dłuższego czasu rozwieszamy 
już odblaski w ramach akcji 
#BadzWidocznyChallenge!

Tak jak poprzednio na 
przejściach dla pieszych 
w  rejonie naszej jednostki 
będziemy zawieszać opaski 
odblaskowe. Zachęcamy do 
ich zdejmowania i  umiesz-
czania na swojej garderobie, 
rowerach, wózkach i  czym 
tylko chcecie szczególnie po 
zmroku, by być bardziej wi-

docznym dla innych użytkow-
ników dróg”— czytamy. 

Strażacy podkreślają, że 
gdyby nie partnerzy akcji, 
którzy przekazali odblaski, 

nie byłoby takiego sukcesu. 
Zachęcają też wszystkich, 

którzy posiadają odblaski to 
dzielenia się nimi, np. wiesza-
jąc je obok.  at

Sławomir Zomrowski: Od-
blask może uratować życie

Odblaski są zawieszane m.in. 
na przejściach dla pieszych
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Burmistrz Jarosław Kowalski (z prawej) z konsulem Jllesem i i Jolantą Pakisz, dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. gen. Bema w Dobrym Mieście 

Garbus stanowił wyjątkową atrakcję w centrum węgierskiego 
miasteczka
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-PAWŁOWSKA

e.kocyla@
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P
ierwszy z wymienio-
nych to właściciel 
pałacu w  Kamieńcu 
w  gminie Susz, po-
wiat iławski, w  któ-

rym przez trzy miesiące 
w 1807 r. mieszkał Napoleon 
Bonaparte. Drugi z nich jest 
wiceprezesem Fundacji Na-
poleona z Gdańska i współor-
ganizatorem letniego festynu 
napoleońskiego w  Kamień-
cu. Idea powstania muze-
um poświęconego cesarzowi 
Francuzów jest coraz bliższa 
realizacji. Wojciech Mienik, 
wybiera się z  właścicielem 
terenu do Londynu, na au-
kcję pamiątek po Napole-
onie. –  Licytowana będzie 
m.in. koszula, którą nosił na 
św. Helenie. Także bikorn 
(nakrycie głowy –   red.), je-
den z  dziewiętnastu, które 
Napoleon posiadał. Kieliszki 
i butelka z koniakiem z 1811 r. 
Masa ciekawostek. Liczymy 
na jakąś zdobycz –  wyraża 
nadzieję.  

W sierpniu tego roku w Ka-
mieńcu odbył się drugi festyn 
napoleoński. Udział w  nim 
wzięło około dwóch tysięcy 
osób. Spore zainteresowanie 
oglądaniem ruin i przypała-
cowych terenów utwierdziło 
organizatorów w  przekona-
niu, że muzeum jest dobrym 
pomysłem. — Myślę, że rok to 
mało. Chcielibyśmy jednak, 
by pierwsza, nawet niewiel-

ka ekspozycja w  następnym 
roku już się pojawiła. Podczas 
kolejnego festynu chcemy od-
słonić pomnik Napoleona. 
To koszt ok. 200.000 zł. To 
ambitny plan, ale do zreali-
zowania – podkreśla Mienik. 
Kamień węgielny pod pomnik 
wbudowano podczas festynu.  

Koszt stworzenia muzeum 
jest ogromny, dlatego inicja-
torzy zabiegają o  wpisanie 
placówki na listę muzeów. 
Wówczas, jako instytucja, 

mogą się starać o dofi nanso-
wanie. Pomieszczenia w bu-
dynkach gospodarczych 
wokół pałacu są w  dobrym 
stanie technicznym. Budy-
nek po lewej stronie, jeśli 
patrzymy od strony bramy, 
zostanie początkowo prze-
znaczony na ekspozycję. 
W  tej chwili znajduje się 
tam magazyn. Na poziomie 
zero i na pierwszym piętrze 
jest łącznie ok. 700 metrów 
kwadratowych. – Mamy za-

pewnienia, że część ekspo-
natów w postaci na przykład 
mundurów, szabli, sztyletów  
udostępnią nasi przyjaciele 
– mówi Mienik.

W  przyszłości na muzeum 
przeznaczony byłby cały ob-
szar przypałacowy. Nie ma 
jeszcze projektu zagospodaro-
wania, ale są plany: – Chcie-
libyśmy odświeżyć alejki 
pałacowe, uporządkować 
teren, na którym znajdowało 
się boisko. Gdy muzeum już 

będzie zarejestrowane, wy-
stąpimy o przekazanie rzeźb, 
które znajdują się w centrum 

Iławy. Proszę się nie martwić, 
w to miejsce zaproponujemy 
substytuty. Mam kontakt 
z  rektorem Akademii Sztuk 
Pięknych. Studenci wydziału 
rzeźby być może wykonają 
zastępcze rzeźby, które prze-
każemy miastu Iława –  za-
pewnia. 

Rzeźby, o których wspomina 
Wojciech Mienik, to ustawio-
ne wzdłuż ulicy Niepodległoś-
ci w Iławie postacie: Jowisza, 
Junony, Meduzy i Herkulesa. 
Pierwotnie ustawione były na 
wschodnim froncie pałacu 
w Kamieńcu. Ocalały i w 1974 
r. zostały przeniesione w oko-
lice iławskiego parku miej-
skiego. Wojciech Myśliński, 
jak nam wielokrotnie mówił, 
chciałby ich powrotu do Ka-
mieńca. Urząd Miasta Iławy 
chce najpierw ustalić stan 
prawny rzeźb.

– Wyrok sądowy na pewno 
nie byłby dobrym rozwiąza-
niem. Pozostałby niesmak. 
Mieszkańcy zapewne uzna-
liby, że coś im się zabrało. 
Uważam, że to miejsce na-
leżałoby zagospodarować. 
Jak? To temat do rozmowy 
– zapowiada wiceprezes Fun-
dacji Napoleona.

DO ANGLII PO PAMIĄTKI PO NAPOLEONIE
Takiej placówki jeszcze w Polsce nie ma. O utworzeniu Muzeum Napoleona w Kamieńcu pod Iławą marzą: Wojciech Myśliński 
i Wojciech Mienik. Eksponatów do przyszłej placówki szukają nawet na aukcji w Londynie.
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Od lewej: Wojciech Mienik, wiceprezes Fundacji Napoleona, oraz właściciel terenów pałacowych Wojciech Myśliński
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JANKÓW-MAZURKIEWICZ

k.jankow@

naszolsztyniak.pl

P
osiadanie ogrodu tru-
fl owego dzięki nasze-
mu startupowi może 
przestać być tylko 
marzeniem –  zapew-

nia Julia Huta-Hołdowska, 
współtwórczyni startupu Pol-
skie Trufl e, z pochodzenia gi-
życczanka. — Trufl a w Polsce 
istnieje naturalnie, występuje 
w  drzewostanie. Nie trzeba 
jechać do Francji czy Włoch, 
żeby zebrać trufl e. To jest moż-
liwe także u nas. 

Dziś mało znana, ale prze-
cież przed laty nie było kró-
lewskiej uczty bez obecności 
trufl i wśród potraw. Przepisy 
na m.in. rybę w  trufl ach po-
jawiają się już w  1682 roku 
w  książce kucharskiej autor-
stwa Stanisława Czernickiego, 
kuchmistrza wojewody Lubo-
mirskiego. W Polsce też można 
zbierać „czarne złoto” czy „czos-
nek milionerów”, jak mówi się 
o aromatycznych trufl ach. Jed-
na z gatunków cenionych kuli-
narnie trufl i występuje również 
w  polskich lasach. W  Polsce 
potwierdzono występowanie 
cenionych kulinarnie trufli: 
letniej, wgłębionej, wielkoza-
rodnikowej, zimowej i białawej. 

Miłośnicy trufl i, w tym giżyc-
czanka, założyli na początku 
2021 roku startup, dzięki któ-
remu każdy chętny może zało-
żyć własną plantację w której 
trufl e będą rosnąć w kontrolo-
wanych warunkach. Naukową 
pieczę nad przedsięwzięciem 
sprawuje prof. dr hab. Do-
rota Hilszczańska, która ma 
ponad 10 lat doświadczenia 
w tworzenia i rozwoju plantacji 
trufl i w Polsce. Sadzonki drzew 
leśnych mykoryzowanych róż-
nymi gatunkami trufl i, m.in. 
leszczyna, dąb szypułkowy czy 
grab pospolity rosną właśnie 
w szklarniach Centrum Inno-
wacyjnych Technologii dzia-
łającym przy Uniwersytecie 
Przyrodniczym we Wrocławiu. 
To przedsięwzięcie naukowo-
-gospodarcze, które wpisuje się 
w coraz bardziej popularny na 
świecie kierunek agroforestry. 

— Chcemy spopularyzować 
wiedzę o  trufl ach, by więcej 
osób mogło poznać ich histo-
rię – dodają pasjonaci. — Nasz 
startup to efekt naszej miłości 
do Włoch i dobrej kuchni. We 
Włoszech, skąd pochodzi mój 

mąż, tradycja zbierania tru-
fl i przechodzi z pokolenia na 
pokolenie. W naszej rodzinie 
wracamy do korzeni, bo dziś 
moje córki — Laura i Emma 
— uwielbiają wędrówki po la-
sach w ich poszukiwaniu. Tak 
jak to bywa we włoskich ro-
dzinach. Chcemy przywracać 
wiedzę o trufl ach, ale też edu-
kować. Kiedy zaczynamy mó-
wić o trufl ach, ludzie zaczynają 
interesować się fauną i fl orą, 
zwiększa się świadomość. Na-
wet jeśli ostatecznie nie znaj-
dziemy trufl i, to przecież jest 
to wspaniały czas spędzony 
z rodziną wśród natury. 

Niewykluczone więc, że dzię-
ki pasjonatom powróci tradycja 
wycieczek w poszukiwaniu tru-
fl i. Na razie twórcom startupu 
marzy się, by przybywało osób, 
które będą zakładać plantacje 
trufl i i  przywracać ten cenny 
dar natury na polskie stoły.

- Dzięki naszemu startu-
powi każdy, kto dysponuje 
odpowiednim terenem, może 
założyć własną plantację tru-
fl i – mówi Julia. - W planach 
mamy też dalszą współpracę 
z  Uniwersytetem Przyrodni-
czym we Wrocławiu, który 
udostępnia nam najnowo-
cześniejsze szklarnie w Polsce. 
Cieszy nas, że mamy wsparcie 
ekspertów dysponujących 
ogromną wiedzą.

Obecnie we wrocławskich 
szklarniach rośnie kilka tysię-
cy sadzonek drzew poddanych 
mykoryzacji (szczepienie kul-
tur grzybów, w tym przypadku 
trufl i, na drzewach — red.). 

— Nasze sadzonki umożli-
wią powstanie plantacji trufl i, 
ale też w jakimś stopniu przy-
czyniamy się do zalesiania te-
renów, często nieużywanych, 
do tej pory niewykorzystanych 
— dodaje Julia Huta-Hołdow-
ska. — Oczywiście to, co będzie 
działo się z plantacjami, zależy 

od ich właścicieli. Czy będą te 
tereny zalesiać, czy też po kil-
kudziesięciu latach eksploatacji 
drzew, wymieniać je na nowe.

Naukowcy dopiero kilka lat 
temu potwierdzili występowa-
nie trufl i w Polsce. Unikalne 
badania w tej dziedzinie pro-
wadzi właśnie wspomniana 
wcześniej dr hab. Dorota Hil-
szczańska. Polskie plantacje 
będą alternatywą dla tych ist-
niejących we Włoszech, gdzie 
trufl e w  naturze spotyka się 
coraz rzadziej. Powodów jest 
wiele, ale jednym z głównych 
są zmiany klimatu. Dlatego też 
niektórzy z zainteresowaniem 
śledzą poczynania twórców 
wrocławskiego startupu.

— Trzeba dodać, że pierw-
szych zbiorów trufli można 
spodziewać się po 5-7 latach 
—  zaznacza Julia Huta-Hoł-
dowska. — W Polsce mamy do-
skonałe warunki klimatyczne 
dla wzrostu trufl i. Inwestycja 
w plantacje trufl i jest obecnie 
bardzo przyszłościowa. To al-
ternatywa dla innych upraw. 
Z  jednego hektara plantacji, 
można średnio w sezonie zebrać 
około 50-60 kg trufl i letniej, 
której cena detaliczna w  tym 
roku wynosiła około 1100 zł za 
kilogram. Cykl życia plantacji 
trufl i wynosi około 30-40 lat. 
Współzałożycielka startupu 
swoją pasją do trufl i zaraziła też 
swoje córki — Laurę i Emmę. 
Przed rodziną kolejny projekt, 
oczywiście związany z trufl ami. 
Już niedługo ma pojawić się 
nowy członek familii — pies, 
który potrafi tropić trufle. 
Najlepiej sprawdza się włoska 
rasa psów aportujących lagotto 
romagnolo. Do poszukiwania 
trufl i zaczęto ich używać już 
na początku XIX wieku. 

— Po co to wszystko? Bo 
trufle smakują wybornie 
—  podsumowuje Julia. -— 
W  dodatku można z  nich 
przygotowywać bardzo pro-
ste, a jednocześnie wykwintne 
dania, które są przepyszne. Po-
cząwszy od jajka posypanego 
drobinami trufl i czy risotto. 
Może być składnikiem pasty, 
a nawet czekoladek — wylicza.

I dodaje: — Nasza cała rodzi-
na wciąż żyje trufl ami. Każdego 
dnia uczymy się czegoś nowego. 
Chcemy zarazić Polaków naszą 
miłością i pokazać, że ta pasja 
jest niesamowita. To może być 
naprawdę ciekawe hobby. Jedni 
jeżdżą od winnicy do winnicy, 
inni mogą planować wyprawy 
w poszukiwaniu trufl i.

CZAS NA POLSKIE CZAS NA POLSKIE 
TRUFLETRUFLE

CO MOŻE WYNIKNĄĆ Z MIŁOŚCI DO WŁOCH I DOBREJ CO MOŻE WYNIKNĄĆ Z MIŁOŚCI DO WŁOCH I DOBREJ 
KUCHNI. PLANTACJA TRUFLI NA PRZYKŁAD. ROZMAWIAMY KUCHNI. PLANTACJA TRUFLI NA PRZYKŁAD. ROZMAWIAMY 

Z POCHODZĄCĄ Z GIŻYCKA JULIĄ HUTA-HOŁDOWSKĄ, KTÓRA Z POCHODZĄCĄ Z GIŻYCKA JULIĄ HUTA-HOŁDOWSKĄ, KTÓRA 
JEST WSPÓŁTWÓRCZYNIĄ STARTUPU POLSKIE TRUFLE.JEST WSPÓŁTWÓRCZYNIĄ STARTUPU POLSKIE TRUFLE.

JULIA HUTA-

-HOŁDOWSKA: 

CHCEMY PRZYWRACAĆ 
WIEDZĘ O TRUFLACH, 
ALE TEŻ EDUKOWAĆ. 
KIEDY ZACZYNAMY 
MÓWIĆ O TRUFLACH, 
LUDZIE ZACZYNAJĄ 
INTERESOWAĆ SIĘ 
FAUNĄ I FLORĄ, 
ZWIĘKSZA SIĘ 
ŚWIADOMOŚĆ. NAWET 
JEŚLI OSTATECZNIE NIE 
ZNAJDZIEMY TRUFLI, 
TO PRZECIEŻ JEST 
TO WSPANIAŁY CZAS 
SPĘDZONY Z RODZINĄ 
WŚRÓD NATURY.

Z jednego hektara plantacji można średnio w sezonie zebrać 
około 50-60 kg trufl i letniej, której cena detaliczna w tym 
roku wynosiła około 1100 zł za kilogram.
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BEZ GORSETU

PAWEŁ 

SNOPKOW    

p.snopkow@

gazetaolsztynska.pl

— Sportem zainteresowałaś 
się w podstawówce. Jak 
udało ci się przekuć tę pasję 
w sukces?
— Jako dziecko miałam 

spore problemy z  nauką. 
W  pewnym momencie od-
kryto u mnie niepełnospraw-
ność intelektualną. Bardzo 
duże trudności sprawiało 
mi zapamiętywanie dat, ma-
tematyka oraz inne przed-
mioty. Zaczęłam więc szukać 
dziedziny, w  której bym się 
odnalazła. Tak odkryłam dla 
siebie sport, w którym byłam 
naprawdę dobra. Ale nikt 
w podstawówce tego nie za-
uważał, nawet gdy wygrywa-
łam w  szkolnych zawodach. 
Później z  kuzynką postano-
wiłyśmy, że chcemy iść na 
karate. Nasi rodzice się nie 
zgodzili. No gdzie dziewczy-
ny na karate? Mama poradzi-
ła więc nam, żebyśmy poszły 
na bieganie. Zaczęłam więc 
trenować i  bardzo mi się to 
spodobało. W sekcji miałam 
też lepsze towarzystwo, niż 
w szkole, gdzie czasem mi do-
kuczano, wyśmiewano się ze 
mnie. Na treningach tego nie 
było. W pewnym momencie 
zaczęłam brać udział w zawo-
dach. Podczas mojego pierw-
szego startu ukończyłam bieg 
na 400 m z wynikiem 58:52. 

Wszyscy byli w szoku, bo nie 
potrafi łam ustawić nawet blo-
ków startowych. Trenowałam 
bardziej bieg na średnie dy-
stanse, niż sprint. Trenerzy 
zaczęli się o mnie bić. I tak to 
się zaczęło. Nieważne, gdzie 
wystartowałam, wygrywa-
łam. Zakochałam się w  tym 
sporcie.                           

— W pewnym momencie 
musiałaś jednak ze sportu 
zrezygnować... 
— Tak. Gdy miałam osiem-

naście lat zaczęły się proble-
my zdrowotne. Trudno było 
określić ich źródło. Raz bolał 
mnie brzuch, innym razem, 
po krótkiej przebieżce, do-
stawałam skurczy. Zdarzało 
się, że przez trzy tygodnie nie 
mogłam się normalnie zała-
twić. Zaczęłam więc chodzić 
po lekarzach. Przepisywali mi 
różne leki, ale zamiast lepiej, 
czułam się tylko gorzej. Już 
nawet nie pamiętam, w  ilu 
szpitalach byłam. W  końcu 
okazało się, że mam nowo-
twór. Ten guz bardzo szybko 
rósł. Na szczęście operacja 

się udała i  wygrałam kolej-
ną wielką bitwę. Od tamtej 
pory zmieniłam całkowicie 
dietę, zaczęłam zdrowiej się 
odżywiać.       

— Niedługo potem los wysta-
wił cię na kolejną próbę. 
— Po operacji chciałam 

wrócić do trenowania. W 2011 
roku przeżyłam bardzo cięż-
ki wypadek samochodowy. Po 
wypadku miałam stwierdzone 
30 proc. uszczerbku na zdro-
wiu przez lekarzy sądowych. 
W  konsekwencji powrót do 
sportu zajął mi osiem lat. 
Miałam zniszczony cały orga-
nizm: uszkodzony bark, lewą 
nogę, kość krzyżową, całą 
pozszywaną twarz i  wargę 
przeciętą na pół. Prawie trzy 
lata nie potrafi łam swobodnie 
się wypowiadać, sepleniłam, 
nikt mnie kompletnie nie ro-
zumiał. Musiałam od nowa 
uczyć się mówić. To też był 
dla mnie cios. Ale dzięki tej 
sytuacji nauczyłam się nie 
przejmować opiniami innych 
na mój temat. Bo wówczas, 
gdy na przykład wchodziłam 

CZUŁAM CZUŁAM 
BÓL PRZEZ BÓL PRZEZ 
24 GODZINY 24 GODZINY 
NA DOBĘNA DOBĘ

PO WYPADKU 
SAMOCHODOWYM 
JUSTYNA 
FRANIECZEK MIAŁA 
ZOSTAĆ DO KOŃCA 
ŻYCIA OSOBĄ 
NIEPEŁNOSPRAWNĄ. 
NIE POGODZIŁA SIĘ 
JEDNAK Z DIAGNOZĄ 
LEKARZY 
I PRZEZ WIELE 
LAT WALCZYŁA 
O ZDROWIE. 
DZIŚ JEST 
MISTRZYNIĄ ŚWIATA 
W LEKKOATLETYCE, 
CZŁONKINIĄ KADRY 
NARODOWEJ ORAZ 
FINALISTKĄ IGRZYSK 
PARAOLIMPIJSKICH 
W TOKIO.
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do sklepu, nie było osoby, któ-
ra by się na mnie nie popa-
trzyła. Cała moja twarz była 
zniszczona. Dla niewiele po-
naddwudziestoletniej dziew-
czyny to koszmar. Miałam też 
duże problemy z chodzeniem. 

„O BIEGANIU MOGĘ 

ZAPOMNIEĆ” — TAK 

POWIEDZIELI MI LEKARZE. 

NIE CHCIAŁAM SIĘ Z TYM 

POGODZIĆ. POSTANOWIŁAM 

UDOWODNIĆ, ŻE DA SIĘ 

WYJŚĆ Z KAŻDEJ OPRESJI. 

POWOLI STAWIAŁAM SOBIE 

CELE I JE REALIZOWAŁAM.

— Oprócz ograniczeń rucho-
wych dokuczały ci bóle?
— To był ból przez 24 go-

dziny na dobę. Nieważne, czy 
siedziałam, czy leżałam, czy 
chodziłam. Bolało cały czas. 
Wtedy moim największym 
marzeniem było, żeby wresz-
cie przestało boleć. Nie mo-
głam podjąć żadnej pracy, bo 
ból nie opuszczał mnie nawet 
na minutę. Nie miałam pie-
niędzy. próbowałam w  mię-
dzyczasie wrócić do sportu. 
Szłam na trening, ale nie 
mogłam nawet przebiec stu 
metrów. Mieszkałam wtedy 
naprzeciwko lasu. Więc po ta-
kich próbach leżałam w krza-
kach i płakałam. Nie z bólu, 
ale dlatego, że nie mogłam 
biegać. Było bardzo ciężko, 
ale starałam się podejść do 
tego z  uśmiechem. Bo wie-
działam, że jeśli nie będę 
do tego podchodzić z uśmie-
chem, to wpadnę w  jakąś 
głębszą depresję. Postawiłam 
przed sobą cel: udowodnię 
wszystkim, że da się wrócić. 
I  nieważne, jak organizm 
byłby wyniszczony. Przepro-
wadziłam się wtedy do War-
szawy. Przeszłam operacje. 
Skutki bywały różne. Próbo-
wałam wrócić do sportu, nie-
stety cały czas odnawiały się 
powypadkowe kontuzje. Ale 
i tak robiłam wszystko, żeby 
odbudować formę. Pewnego 
dnia zadecydował przypadek. 
Poznałam dr Jacka Jaroszew-
skiego, dziś lekarza pierwszej 
Reprezentacji Polski w piłce 
nożnej. Uratował mnie. Ro-
bił to za darmo i po godzinach 
pracy. Takich ludzi dzisiaj już 
nie ma. Dzięki terapii doktora 
osiągnęłam wszystko.           

— Chciałaś dowieść, że 
potrafi sz przezwyciężyć 
własną niepełnosprawność. 
Czy oprócz tego miałaś inne 
źródła motywacji?
— Sport po prostu był i jest 

moją miłością. Posiada swój 
smak. Nie pozna go nikt, kto 
nigdy nie trenował. Ten, kto 

trenował i  poczuł to kiedyś, 
wie o czym mówię. Tego uczu-
cia nie da się zastąpić niczym 
innym. Bardzo chciałam do 
tego wrócić i głównie to pod-
trzymywało mnie na duchu. 
Stąd uważam, że każdy z nas 
powinien mieć pasję. Warto 
też uprawiać sport, nieko-
niecznie wyczynowo. Ruch 
pobudza nas do życia, wytwa-
rzają się endorfi ny, zyskujemy 
więcej radości oraz zdrowia.      

— Stopniowo odzyskiwałaś 
sprawność i wróciłaś do 
sportu. Czy przy okazji wyle-
czyłaś ból?
— Ból mam jakby do dzisiaj. 

Na szczęście nie jest on tak 
intensywny, jak wtedy. Najgo-
rzej mam z kością krzyżowo-
-biodrową. Ale jak zaczyna 
mnie boleć, to wiem co trzeba 
zrobić, żeby uniknąć pogorsze-
nia. Na pewnym etapie reha-
bilitacji przeprowadziłam się 
z Warszawy do Piły ze względu 
na dobre warunki treningowe 
z dala od miasta. Zaczęłam tre-
nować pod okiem zespołu tre-
nerskiego i trenera kadrowego. 
Zmontowałam zgrany zespół, 
sołtysa Skrzatusza, trenerów 
poszczególnych dyscyplin oraz 
rotacyjnie wybitnych specjali-
stów z  Reprezentacji Polski 
w  piłce nożnej, którzy robią 
wszystko co w ludzkiej mocy, 
żeby mnie ratować. Wróci-
łam do sportu dopiero w 2019 
roku. Trenowałam tak moc-
no, że złamałam zmęczenio-

wo stopę w trzech miejscach. 
Ze złamaną nogą dobiegłam 
do Finału Mistrzostw Świata 
w Dubaju. Nikt o tym nie wie-
dział. Ból był ekstremalny, ale 
wytrzymałam. Poziom, na któ-
rym jestem, nie jest tym sprzed 
wypadku. Ale robię wszystko, 
żeby do tego poziomu wrócić, 
a potem podniosę się jeszcze 
wyżej. Mam wokół tych cu-
downych ludzi. Nie mogę ich 
zawieść.          

— Po powrocie do sportu wy-
walczyłaś wiele sukcesów. 
Z których jesteś najbardziej 
dumna?
— Jestem dumna ze wszyst-

kich sukcesów, bo każdy 
sukces coś za sobą niesie. Za 
każdą wygraną stoi wysiłek, 
który musiałam podjąć. Jak 
już wcześniej wspomniałam, 
odbudowanie formy zajęło mi 
osiem lat. Mistrzostwo Świa-
ta zdobyłam po dziesięciu la-
tach. Dalej nie jestem w pełni 
sprawna. Dalej odzywają się 
stare kontuzje. Ból również 
czasem wraca, raz jest moc-
niejszy, raz lżejszy. Ale trze-
ba walczyć dalej i cieszyć się 
z  sukcesów, nawet tych ma-
łych. Stanowią one motywację 
do dalszej pracy. Reprezentu-
ję Polskę. To wielki zaszczyt 
i ogromna odpowiedzialność. 
To co inni nazywają niczym ja 
nazywam wszystkim.

— Obecnie bierzesz udział 
w zawodach krajowych. 
Jeździsz także za granicę. 

— Tak. Pół roku po tym, jak 
wróciłam do trenowania, na-
biegałam bardzo dobry czas. 
Dzięki temu zrobiłam kwa-
lifikację, żeby pojechać do 
Dubaju. Poleciałam tam w po-
łowie listopada 2019 roku. 
Właśnie wtedy odezwały się 
moje problemy ze stopą. Mia-
łam taki ból, że nie mogłam 
nawet chodzić. W  pewnym 
momencie siedziałam i  po 
prostu się z tego śmiałam. Do-
szłam do siebie po wypadku, 
myślałam, że te przeciwności 
losu już się skończyły. A  tu 
dalej los rzuca mi kłody pod 
nogi. Powiedziałam więc: no 
dobra, pobiegniemy z  tym. 
Wzięłam trzy środki przeciw-
bólowe i biegłam. Dobiegłam 
do fi nału, zajęłam wtedy siód-
me miejsce ze stopą pękniętą 
w trzech miejscach. Przez pół 
roku miałam zakaz biegania. 
Na czerwiec 2020 roku za-
planowano igrzyska w Tokio. 
Zaczęłam się do nich przy-
gotowywać. Przez pandemię 
przesunięto je na 2021 rok. 
Bardzo się z tego ucieszyłam, 
bo nigdy bym w nich nie wy-
startowała. W 2019 roku pła-
kałam. Wiedziałam, że przez 
kontuzje nie pojadę to Tokio. 
Nie było wtedy jeszcze pan-
demii Covid 19. Szef Sztabu 
dr Kamil Całek powiedział 
żebym się nie martwiła i  że 
może odwołają Igrzyska. 
Bardzo się pokłóciliśmy. Mó-
wiłam, że opowiada głupoty 
i żeby lepiej nie pogarszał sy-
tuacji. Igrzyska jednak odwo-
łano, a ja nauczyłam się słu-
chać innych. Cud się zdarzył. 
Nabrałam szacunku do ludzi 
i życia. To co wydawałoby się 
absolutnie niemożliwe doko-

nało się. Pojechałam do Tokio 
rok później na igrzyska. Sen 
się spełnił i pobiegłam w naj-
szybszym fi nale Igrzysk Para-
olimpijskich w historii świata. 
Absolutny kosmos.

— Niedawno okazało się, że 
twoim jest twoim kibicem jest 
również sam Robert Lewan-
dowski. Udało ci się poznać go 
osobiście. Jaki wspominasz 
tamto spotkanie?
— Gdy wznowiłam trenin-

gi, nakręciłam o tym fi lmik, 
który wrzuciłam do mediów 
społecznościowych. Podczas 
wyjazdów na zawody, np. do 
Tokio, również nagrywałam. 
Stałam się osobą bardziej 
medialną. Mam blisko 11 
tysięcy osób wspierających 
mnie na moim fanpejdżu 
i  ogromne zasięgi sięgają-
ce półtora miliona osób. 
Moje posty również zbie-
rają po kilka tysięcy polu-
bień. Prawdopodobnie w ten 
sposób najlepszy piłkarz 
świata zauważył moją hi-
storię. Zawsze wraz z  Anną 
Lewandowską byli dla mnie 
inspiracją i wzorem. Robert 
wyciągnął do mnie rękę i za-
prosił na spotkanie. Było to 
tak niesamowite, że całkowi-
cie straciłam głos. Bardzo się 
denerwowałam. Nikt z takich 
osób nigdy nie powiedział mi, 
że to co robię jest ważne i nie 
złożył mi gratulacji. Byłam 
bardzo szczęśliwa. Robert 
powiedział, że porozmawia 
z  Anią Lewandowską i  po-
stara się pomóc w realizacji 
mojego marzenia, aby poznać 
Anię. Nie umiem prowadzić 
profesjonalnej diety. To ele-
ment, który również może 
być bardzo istotny, aby zła-

mać barierę 58 sekund. Wie-
rzę, że Anna pomoże mi to 
osiągnąć. Nigdy nie miałam 
ani dietetyków, ani fi zjotera-
peutów i odżywek. Nie mam 
nic. Nie poddaje się jednak. 
Wiem, że się uda. Mam tylko 
plan „A”- zwycięstwo .

— Co byś poradziła młodym 
dziewczynom, które utraciły 
zdrowie w wypadku i próbują 
walczyć o normalność?
— Trzeba mieć marzenia 

i o nie walczyć. Nie muszą to 
być wielkie marzenia. Ale po-
winna to być taka pasja, cel, 
który motywuje. Do tego celu 
trzeba iść małymi kroczkami, 
bo nie da się nagle przesko-
czyć z niepełnosprawności do 
sprawności. Warto sobie sta-
wiać małe cele i stopniowo je 
realizować. Ja tak samo mia-
łam małe marzenia, później 
coraz większe, coraz większe. 
Z  każdej, nawet najgorszej 
sytuacji, można wyjść. Żeby 
zdobyć pieniądze na sprzęt 
sprzedałam lodówkę i AGD. 
Przez pół roku nie miałam 
mieszkania. Spałam w biurze 
u znajomych na dmuchanym 
materacu. Nawet jeśli ktoś 
doznał nieodwracalnego 
uszczerbku na zdrowiu, np. 
stracił nogę, to dalej może się 
rozwijać. Czasami nawet bar-
dziej niż przed wypadkiem. 
Takie osoby też mogą upra-
wiać sport i bardzo wiele na 
tym polu osiągnąć. Ja sama, 
dzięki udziale w  igrzyskach 
paraolimpijskich, miałam 
okazję zwiedzić świat, poznać 
fantastycznych ludzi. Każdy 
z nich ma swoją historię, swo-
ją osobistą tragedię, a mimo 
to emanuje ogromną energią 
i miłością.        
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JOANNA 

KARZYŃSKA

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

W 
wieku 24 lat 
zdiagnozowano 
u  Karoliny za-
awansowanego 
raka piersi.  Ko-

bieta wyczuła guzka na ciele 
podczas kąpieli. Był twardy, nie 
przemieszczał się. Rok wcześ-
niej urodziła swoje pierwsze 
dziecko. Była szczęśliwa i — jak 
jej się wydawało — zdrowa. 

— Zgłosiłam się na USG, 
gdzie radiolog po wykona-
niu badań od razu skiero-
wał mnie na konsultacje do 
onkologa, twierdząc, że na-
leży szybko wyciąć zmianę 
—  opowiada. —   Po wyko-
naniu badań, okazało się, że 
to rak piersi z  przerzutami. 
Niby wiedziałam, co to ozna-
cza, jednak ciągle myślałam, 
że da się to wyciąć. Kolejne 
badania sprawiły, że przesta-
łam się łudzić. Sprawa była 
bardzo poważna, przepłaka-
łam kilka dni. Potem jednak 
poszłam na wizytę do onko-
loga z wynikiem USG, potem 
wykonano badanie palpacyj-
ne, wywiad, skierowanie do 
szpitala, tam kolejne USG, 
mammografi a, biopsja gru-
boigłowa, RTG, badania krwi, 
a na końcu — zanim podano 
mi chemię —  badanie PET.  
Rak był agresywny, szybko 
rósł, przerzucił się na węzły 
chłonne. Każdy dzień to była 
walka o  to, żeby nie doszło 
do przerzutów na wątrobę, 
płuca. Czasem brakowało mi 
sił i myślałam, żeby uwolnić 
się od bólu. Jednak na szafce 
przy łóżku stało zdjęcie mojej 
córeczki i męża. Nie chciałam 
umrzeć. Tak bardzo ich ko-
chałam i chciałam z nimi być.

Leczenie Karoliny trwało 13 
miesięcy. Najpierw chemiote-
rapia, potem leczenie chirur-
giczne, radiografia. Młoda 
mama ma za sobą 6 miesięcy 
chemioterapii, 2 operacje, 
radioterapię. Każdego dnia 
walczy z bólem, walczy o życie.  

— Siłę do walki czerpię 
z miłości do dziecka i do ży-
cia. Chciałbym żyć dalej, 
wciąż walczę, nie poddaję się 
— mówi Karolina. — Mam 26 

lat, więc wydaje mi się, że to 
nie jest czas, by umierać, ale 
cieszyć się życiem. Przyjmuje 
codziennie leki, a zastrzyki co 
28 dni. Tak będzie już chyba 
przez całe życie. Chciałbym 
pokazać dziecku cały świat, 
podróżować i  czerpać z  ży-
cia to, co najpiękniejsze. 
Modlę się o to każdego dnia. 
A wszystkim chorym kobie-
tom mówię: „Nie poddawaj-
cie się! Nieważne, czy masz 
20, 40 czy 60 lat. Każda z nas 
ma szansę wyzdrowieć. Trze-
ba myśleć pozytywnie i wie-
rzyć, że pokonamy chorobę”.

NIE BYŁAM PRZYGOTOWANA 
NA CHOROBĘ
Pani Liliana ma 49 lat, jest 

mamą dwóch córek, pracuje 
zawodowo. Od 25 lat szczęś-
liwa żona Kamila. Czuła się 
spełniona i kochana. Wszyst-

ko układało się dobrze do 
2010 roku, kiedy podczas 
kąpieli wyczuła u siebie guzek 
na piersi.

— Miałam wspaniałą ro-
dzinę i przyjaciół. Wszystko 
układało się doskonale, a  tu 
nagle coś takiego — opowia-
da. — Umówiłam się natych-
miast do lekarza. Skierowa-
nie na badanie usg, biopsja 
i diagnoza: nowotwór złośli-
wy. W  ciągu kilku dni mój 
misternie budowany świat 
legł w gruzach. Nie byłam na 
to przygotowana, ale kto by 
był? W wieku 38 lat nikt się 
nie spodziewa takiej wiado-
mości, wręcz wyroku... A za-
niepokoiłam się tym bardziej, 
że rok wcześniej zmarła sio-
stra mojej mamy. Właśnie na 
raka piersi. 

Początkowo było wiele łez, 
tysiące przerażających myśli 

i  pytanie: dlaczego właśnie 
ją to spotkało... Pani Liliana 
była przerażona i załamana.

— Całe życie przeleciało mi 
przed oczami —  wspomina. 
— Dlaczego ja? Tysiące myśli 
kłębiło mi się w głowie. Czy 
umrę? Kiedy? Nie będę wi-
działa, jak moje dzieci idą na 
studia, nie poznam ich part-
nerów, nie pobłogosławię im 
w dniu ślubu, nie zobaczę mo-
ich wnucząt...

Najbliżsi byli załamani 
informacją o  jej chorobie. 
Wszyscy zaczęli szukać infor-
macji, jak „pozbyć się najsku-
teczniej” raka i gdzie można 
to zrobić. Po wszystkich ba-
daniach okazało się, że w jej 
przypadku potrzebna jest 
operacja usunięcia całej pra-
wej piersi i węzłów chłonnych.

— Strach... Bałam się tak 
bardzo, że nie chciałam z ni-

kim rozmawiać. Czułam się, 
jakbym już umarła — mówi. 
—  W  pierwszym odruchu 
miałam ochotę się poddać, 
jednak patrzyłam w smutne 
oczy męża i córek i wiedzia-
łam, że nie mogę się poddać. 
Postanowiłam walczyć. Wie-
działam, że ta wojna toczy się 
o najwyższą stawkę — życie.

Amputowano jej pierś i wę-
zły chłonne. Przeszła radio-
terapię, napromieniowania, 
dostała odpowiednią dawkę 
chemii. Na swojej drodze do 
wyzdrowienia pani Liliana 
spotkała wielu dobrych leka-
rzy i pielęgniarki, którzy da-
wali jej wsparcie w trudnych 
chwilach. Poznała też wiele 
osób, które podobnie jak ona, 
stoczyły walkę ze śmiertelną 
chorobą. Nie wszystkim udało 
się z nią wygrać... Ona należy 
do tych szczęśliwców, którym 
udało się. Minęło już 11 lat od 
tamtych wydarzeń. Dziś pani 
Liliana cieszy się z  każdego 
promyka słońca. Włosy odro-
sły. Nie jest też tak sprawna 
jak kiedyś, ale optymizm jej 
nie opuszcza. Wróciła do pra-
cy i cieszy się z każdego dnia.

— Apeluję do kobiet: ba-
dajcie się regularnie! Życie 
to cenny dar, o który trzeba 
dbać! Nikt inny za was tego 
nie zrobi! — tłumaczy. — Ten, 
kto przeszedł przez cierpienie 
tej choroby, wie, jak ważne 
jest wczesne wykrycie raka. 
W  szpitalu człowiek się na-
patrzył na tyle cierpienia 
i śmierci... Mam wciąż przed 
oczami wielu chorych, którzy 
nie mieli tyle szczęścia co ja. 
Dlatego tak ważne są regular-
ne badania, profi laktyka i mó-
wienie o tym głośno. To jest 
problem, bo wiele kobiet się 
jeszcze wstydzi, odwleka wi-
zytę u lekarza, myśli, że może 
samo przejdzie... Nie, trzeba 
przełamać te stereotypy i jeśli 
coś was niepokoi, iść z tym do 
lekarza. Nie ma na co czekać, 
bo czas działa na niekorzyść 
chorego... Dbajcie o siebie, bo 
życie to największa wartość, 
jaka nam została dana!

OD 4 LAT WALCZĘ O ŻYCIE
Pani Jadwiga ma 64 lata. 

Tuż przed swoimi 60 urodzi-
nami dowiedziała się, że ma 
nowotwór piersi. Podczas 

badań kontrolnych piersi 
lekarz wykrył coś niepokoją-
cego. Badania wykazały, że to 
nowotwór złośliwy.

— Kiedy lekarz przekazał mi 
tę informację, zrobiło mi się 
słabo — wspomina pani Ja-
dwiga. — Dlaczego ja? Tysiące 
myśli kłębiło mi się w głowie. 
Oczywiście pomyślałam, że 
wkrótce umrę. W pierwszym 
odruchu miałam ochotę się 
poddać, jednak zaraz moja 
siostra zaczęła mnie pocie-
szać. Postanowiłam walczyć. 
Poddałam się operacji usu-
nięcia połowy piersi. Niestety, 
dwa tygodnie później okazało 
się, że są nacieki na węzłach 
chłonnych. Kolejna operacja. 
Przeżyłam.

Pani Jadwiga przyjęła 26 
chemii i  36 naświetlań. Nie 
przejęła się tym, że straci-
ła włosy. Zakładała perukę 
i  uśmiechnięta wychodziła 
z domu. Do ludzi, do świata. 
Każdy dzień przyjmowała 
z radością i wiarą. 

— W  moim życiu waż-
ne miejsce zajmuje wiara. 
Modlitwa pomogła mi prze-
trwać trudne chwile — mówi. 
—  Przed każdą operacją, 
naświetleniami czy chemią 
żarliwie się modliłam, bym 
mogła spędzić jeszcze trochę 
czasu z  dziećmi i  wnukami. 
Chcę patrzeć jak sobie radzą 
w życiu. Jestem z nich bardzo 
dumna, bo są moim życio-
wym wsparciem i  podporą 
w trudnym czasie.

Minęło już cztery lata od 
tamtych wydarzeń. Dziś pani 
Jadwiga cieszy się z każdego 
promyka słońca. Jest już eme-
rytką ale wciąż ma tyle ener-
gii, że mogłaby niejednego 
młodego człowieka zaskoczyć. 
Cały czas jest pod kontrolą le-
karzy, regularnie bada się.

— Wszystko co zsyła na nas 
los, jest po coś — przekonuje. 
—  Może często nie dostrze-
gamy tego co mamy, czasem 
bezwiednie poddajemy się 
temu, co robią za nas inni... 
A życie trzeba przeżyć samemu 
i tak, żebyśmy na końcu swojej 
drogi zostawili po sobie dobre 
wspomnienia. Nigdy nie moż-
na się poddawać, trzeba wal-
czyć, bo jest o co. Każdy dzień 
to dar od Boga, więc wykorzy-
stajmy go dobrze...

BADAJCIE SIĘ! NIE PODDAWAJCIE SIĘ! 
CO ROKU NA ŚWIECIE Z POWODU CHORÓB NOWOTWOROWYCH UMIERA 8 MLN OSÓB. W POLSCE RAK ZABIJA PONAD 
100 TYS. PACJENTÓW ROCZNIE. RAK PIERSI JEST NAJCZĘŚCIEJ WYSTĘPUJĄCYM NOWOTWOREM WŚRÓD KOBIET NA 
ŚWIECIE I NAJCZĘSTSZĄ PRZYCZYNĄ ZGONU — ROCZNIE DIAGNOZUJE SIĘ GO U OKOŁO 1,7 MILIONA OSÓB, Z KTÓRYCH 
CO ROKU UMIERA AŻ 500 TYSIĘCY. IDEALNEGO LEKU NA RAKA NIE MA, DLATEGO WAŻNE JEST, ŻEBY CHOROBĘ WYKRYĆ 
WE WCZESNYM STADIUM I JAK NAJSZYBCIEJ ROZPOCZĄĆ LECZENIE. DLATEGO KOBIETY: BADAJCIE SIĘ!

Karolina zachorowała w wieku 24 lat
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WYMYŚLIŁEM SOBIE, ŻE IDĘ DALEJ
Piotr Weintz jest instruktorem teatralnym, reżyserem i aktorem. To trio w jednym ciele. Jest od zawsze związany z Iławą. Mieszka w Tczewie.
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EDYTA KOCYŁA-

-PAWŁOWSKA

e.kocyla@

gazetaolsztynska.pl

— Skąd pomysł na Iławę? 
Mieszka pan w Tczewie.
— Moi rodzice poznali 

się w  Iławie i  obecnie w  niej 
mieszkają. Za czasów komu-
ny w Tczewie dawano szybciej 
mieszkania, wówczas rodzice 
przeprowadzili się do Tczewa. 
A tam urodziłem się ja. Nato-
miast wszystkie wakacje spę-
dzałem u dziadków, do tej pory 
część lata spędzam nad Jezio-
rakiem.

— W którym momencie pomy-
ślał pan, że chce się pojawiać 
na scenie?
— W wieku 16 lat. Oglądałem 

serial, wówczas bardzo popu-
larny, Beverly Hills 90210. 
N końcu są takie najbardziej 
emocjonalne sceny, zaprasza-
jące na kolejny odcinek za ty-
dzień... Pomyślałem: „Boże, ja 
też chcę tak działać na ludzkie 
emocje”. Byłem dość wycofa-
ną osobą i długo to potrwało, 
zanim zacząłem działać. Nie 
byłem „hej, do przodu”. Nie 
było internetu, w Tczewie nie 
było grupy teatralnej, do której 
mógłbym dołączyć. A może nie 
umiałem jej znaleźć. W szkole 
średniej nauczycielka języka 
polskiego nigdy mnie nie pro-
ponowała mi udziału w recyta-
cjach. Później spotykaliśmy się 
na konkursach recytatorskich, 
na które ja również przygoto-
wywałem swoich podopiecz-
nych. I  kiedy robiłem swoje 
monodramy, wtedy pani od 
polskiego mówiła: „No patrz, 
Piotr, kto by się spodziewał”. 
Dopiero, gdy skończyłem li-
cencjat z fi lozofi i, poszedłem 
do studium wokalno–aktor-
skiego. Dopiero w  dorosłym 
życiu zacząłem się rozwijać 
w tym kierunku.

— Krótkie opowiastki w czasie 
lockdownu, które wypuszczał 
pan do internetu, były świetne.
– Cieszę się, że się podoba-

ło. W  ramach pracy on-line 

w Iławskim Centrum Kultury 
wymyśliliśmy, żeby dzieciom 
coś poczytać, może wiersze. 
A ja nie lubię tak sztampowo, 
więc wymyśliłem sobie krea-
cję aktorską, czyli Drzemka. 
W przeszłości już występowa-
łem w teatrze muzycznym dla 
dzieci. To wtedy po raz pierw-
szy rozdawałem autografy. 
Dzieci wyczekiwały, aż do nich 
wyjdziemy.  

— Aktorstwo było pierwsze? 
Czy reżyseria?
– Studium było wprawdzie 

aktorskie, ale po studiach za-
cząłem pracować w Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej, 
w  czterech środowiskowych 
domach samopomocy. I  tam 
prowadziłem cztery grupy 
teatralne z osobami niepełno-
sprawnymi i  z zaburzeniami 
psychicznymi. Spędziłem tak 
aż 9 lat. Podróżowaliśmy po 
festiwalach, przygotowaliśmy 
mnóstwo spektakli.

Jednocześnie w  Tczewie 
pracowałem z  młodzieżą. To 
wszystko działo się równolegle. 
A potem sobie wymyśliłem, że 
idę dalej. Zrezygnowałem z te-
atru muzycznego. Poszedłem 
na reżyserię do szkoły fi lmowej 
w Krakowie. Film dyplomowy 
kręciłem w Iławie. To był krót-
ki metraż, nadal jest dostępny 
na YouTube, tytuł „Lubisz się 
uśmiechać?”. Traktuje o dziew-
czynie z niepełnosprawnością 
intelektualną, mieszkającą 
z bratem. I oni – tracąc rodziców 
w wypadku – mają na tę sprawę 
dwa bardzo różne spojrzenia.

— Skończył pan uczelnię 
i pomyślał: „Teraz to czeka na 
mnie kariera!”?
— Chciałem być aktorem 

i  nie wierzyłem, że jestem 
w stanie wyreżyserować jakiś 
spektakl. To wyszło samo. Chy-
ba jakoś wyszły na zewnątrz 
wrodzone umiejętności pracy 
twórczej z  ludźmi. Pierwszy 
spektakl, który zrobiliśmy 
w domu samopomocy, dostał 
główną nagrodę na ogólno-
polskim festiwalu. Dla mnie 
to było zaskoczenie!

A na studia reżyserskie po-
szedłem po to, by być jeszcze 
lepszym aktorem. Bardzo 
dużo czerpię z ludzi, z którymi 
pracuję. A pracuję z amatora-
mi w  różnym wieku. Każdy 
jest w stanie świetnie zagrać 
na scenie, jeśli się z  niego 
wyłuska charakter. Trzeba to 
umiejętnie pokazać.  

— Grywał pan również w fi l-
mach kinowych?
– Przed kamerą zadebiu-

towałem epizodem w fi lmie 
„Czarny czwartek” Antonie-
go Krauzego. Dostałem dzień 
wcześniej telefon z pytaniem, 
czy zagram, bo reżyser dodał 
rolę i  na szybko kogoś szu-
kali. Pewnie dlatego mojego 
nazwiska nie było w napisach.

To był mój pierwszy kontakt 
z fi lmem, jeszcze przed szkołą 
reżyserską. Miałem nadzieję, 
że moja rola zostanie wycięta. 
Poszedłem do kina i... nie wy-
cięli. Zdziwiłem się jednak, że 
nie mówiłem swoim głosem. 
Dźwięk jest czasami dogry-
wany później, w studiu, z po-
wodu problemów z  dźwię-
kiem gdzieś po drodze.  

— Jaką metodą pan reżyse-
ruje? 
— Poznaję ludzi, mam za-

mysł na scenę i  obgaduję 
z nimi ten pomysł. Kiedy so-
bie „obczaję” wszystko wizual-
nie, to ewentualnie spisuję na 
kartkę, w scenariusz. To jest 
mój sposób.

— A jest pan apodyktyczny?  
– Czasem bywam! Zwłasz-

cza w  czasie prób general-
nych. Przygotowujemy się 
przez parę miesięcy. Jeśli ktoś 
nie raczy sobie przypomnieć 
na przykład swoich kwestii, 
wówczas tonem znaczącym 
trzeba to koniecznie zazna-
czyć. Zaczynając pracę z nową 
grupą, mówię o tym, że zazwy-
czaj jestem miły i sympatyczny. 
Oprócz prób generalnych, ale 
proszę, by nie brali tego do sie-
bie. Jednak jedna osoba musi 
tylu aktorów ogarnąć. Przed 
pandemią, gdy zaczynaliśmy 
w Iławie próby, było ponad 30 
aktorów. Zazwyczaj robię tak, 
że wszyscy grają jednocześnie. 
Trzeba nad tym jakoś zapano-
wać. Jeżeli jest obustronny 
szacunek do pracy wtedy nie 
ma problemów i  wszystko 
idzie sprawnie.

— Ile spektakli musiał pan 
odwołać z powodu pandemii?
– One nie były odwoływa-

ne, a przekładane. W czerwcu 
2020 r. na 715-lecie miasta 
Iławy miała się odbyć pre-
miera „715 -Ludzie są war-
tością miasta”. Przełożyliśmy 
na jesień, a potem na wiosnę.  
Ostatecznie ponagrywałem 
fragmenty z prób, by widzowie 
cokolwiek zobaczyli, i wrzuci-
liśmy to na stronę Iławskiego 
Centrum Kultury.  Z dwiema 
grupami: dziecięcą i młodzie-
żową w  Starogardzie Gdań-
skim miałem mieć premierę 
kolejnych spektakli – przepad-
ło. Współpracowałem też 
z Iławskim Uniwersytetem III 
Wieku, mieliśmy zrealizować  
widowisko bożonarodzenio-
we, ale to również trzeba było 
przełożyć. I  jeszcze premiera 
z moją grupą teatralną senio-

rów z Tczewa. Tym razem to 
nie tyle spektakl, co czytanie 
performatywne. Ostatecznie 
premiera odbyła się na YouTu-
be, a na scenie udało się zapre-
zentować widowisko na Dzień 
Dziecka już w 2021 roku.

— Co dzieje się obecnie 
w pana życiu zawodowym?
— Od lata tego roku zaczęła 

się intensywna praca zarówno 
aktorska, jak i reżyserska, któ-
ra daje mi mnóstwo energii. 
W  Gdyni z  Niech Żyje Teatr 
zrealizowaliśmy sztukę teatral-
ną pt. ”Próba generalna”, gdzie 
gram rolę reżysera, który przy-
gotowuje swój spektakl życia. 
Natomiast we wrześniu odbyła 
się premiera eksperymental-
nego spektaklu pt. „Romeo 
i  Julia, Julia i Romeo”, który 
wyreżyserowałem, ale również 
zagrałem jedną z głównych ról. 
Pojawiłem się także w dwóch 
odcinkach serialu „Święty”, za-

grałem w krótkometrażowym 
fi lmie „Legendy Żuławskie”. 
Na październik zaplanowali-
śmy razem z Teatrem TUTW 
międzypokoleniowy wieczór 
poetycko-literacki, tematycz-
nie związany z odczuciami na 
temat pandemii, a w grudniu 
– spektakl pt. „Cnoty niewie-
ście”  A jeżeli chodzi o iławskie 
grupy teatralne, we wrześniu 
zrobiliśmy wraz z  Iławskim 
Centrum Kultury casting do 
grup: młodzieżowej i  doro-
słych, do intymnego, egzy-
stencjalnego spektaklu pt. 
„Jestem”.  Pracujemy, a prze-
myślenia wybranych akto-
rów na temat życia i  świata 
już teraz robią wrażenie. Na 
grudzień z iławskim Uniwer-
sytetem Trzeciego Wieku 
przygotowujemy widowisko 
bożonarodzeniowe. Jak widać, 
dzieje się. Oby tylko tych pla-
nów nie było przekładać.
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Piotr Weintz żyje między Iła-
wą, Tczewem, Starogardem
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SPRZEDAM

mieszkania

BISKUPIEC, Aleja Broni, 51 m2, 168000 
zł, 2 pok., 2-pokojowe na osiedlu po 
Koszarach 51m/3p , rozkładowe na 
spokojnym osiedlu , blisko do centrum 
więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 180, 
78/AS.

OLSZTYN, Generałów, Sucharskiego 6, 
106,5 m2, 550000 zł, 5 pok., Mieszka-
nie II-poziomowe, komfortowe, admini-
struje SM Kormoran. Zapraszam osoby 
na wizję lokalną, tel. 602 313 371, MS-

1432/KOM

OLSZTYN, Centrum, Mickiewicza 14, 
139,49 m2, 530000 zł, 3 pok., Miesz-
kanie na I piętrze, w Centralnym, ruchli-
wym miejscu Olsztyna róg ul. Kościusz-
ki a Mickiewicza. Wymaga remontu, ale 
ma biznesowy potencjał. Puste, wolne 
od zaraz tel.602 313 371, MS-1643/

KOM

OLSZTYN, Centrum, Daszyńskiego 1, 
150 m2, 790000 zł, 4 pok., 1936 rok, 
Mieszkanie II poziomowe w domku 
szeregowym skrajnym. Po kapitalnym 
remoncie. Działka 303 m.kw. Szczegó-
ły na stronie: www.komes.olsztyn. pl   
Zapraszam zainteresowanych 602 313 
371, KOM/KOM

OLSZTYN, Kormoran, Wyszyńskiego, 
57,90 m2, 365000 zł, 3 pok., 3-poko-
jowe mieszkanie w 3p/4 , rozkładowe 
, środkowe , położone w cichym miej-
scu . Stan mieszkania do odświeżenia 
. Czynsz 380 zł. Już wolne Zapraszam 
603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Kormoran, Dworcowa, 57,90 
m2, 377000 zł, 4 pok., 4-pokoje na 1p 
w niskim bloku . Zadbane do wprowa-
dzenia więcej www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 50/AS.

OLSZTYN, Podgrodzie, Warszawska, 
58,80 m2, 295000 zł, 3 pok., 3-pokojo-
we mieszkanie położone na 1p w niskim 
bloku , rozkładowe , środkowe , zadba-
ne więcej www.as.olsztyn.pl , 603 584 
180 Małgorzata Dyrda lic.3079, 69/AS.

OLSZTYN, Kormoran, Żołnierska, 60 
m2, 339000 zł, 3 pok., 3-pokojowe 
mieszkanie na 4p/11 zadbane , do-
skonała lokalizacja , więcej  www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 54/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 327600 
zł, 2 pok., 2019 rok, Mieszkanie 2-poko-
jowe w nowym bloku wykończone pod 
klucz zabudowa kuchni i sprzęt AGD. W 
cenie garaż podziemny i parking. Poło-
żone 10 minut do centrum, 2 linie auto-
busowe, okolice lasu i jeziora., 10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 350900 
zł, 2 pok., 2010 rok, Mieszkanie 2-po-
kojowe w nowym bloku z zabudową 
kuchni i agd, wykończone pod klucz z 
garaże podziemnym i miejscem posto-
jowym, dobra komunikacja z miastem 2 
linie autobusowe, okolice lasu i jeziora, 
24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 402000 
zł, 3 pok., 2019 rok, nowe mieszkanie 

dwupoziomowe w nowym bloku z za-
budową kuchni i sprzętem agd,garażem 
podziemnym i miejscem parkingowym, 
dogodny dojazd 2 autobusami 10 min 
do centrum miasta, w okolicy las i je-
zioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 465000 
zł, 3 pok., 2019 rok, mieszkanie 
3-pokojowe dwupoziomowe wykoń-
czone pod klucz z zabudową kuchni i 
sprzętem agd garażem podziemnym 
i parkingiem. dogodny dojazd 2 linie 
autobusowe,położone okolice lasu i je-
ziora, 58/RYN

domy | siedliska

KONRADOWO, Wieś, Konradowo, 
560 m2, 298000 zł, 5 pok., Siedlisko 
: Dom 185 m2 z dwoma niezależnymi 
wejściami po remoncie oraz murowano-
-drewniana stodoła , chlewik , budynek 
garażowy , całość ogrodzona i zadbana. 
Nieruchomość bez obciążeń .Polecamy, 
3352S/2017/PER

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 
domu z działką 4400 m . stodołą , obo-
rą sprzedaż lub zamiana na mieszkanie 
2-pokojowe . Mogą spokojnie miesz-
kać 2 rodziny góra , dół .Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 42/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, Nowa Wieś, 
190 m2, 400000 zł, 5 pok., Szerego-
wiec środkowy  , stan deweloperski  
położony w pięknej okolicy w śród la-
sów i łąk , blisko jezior . Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 36/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, 950 m2, 
150000 zł, Działka pow. 950 m z piw-
nicą ok. 100 m na działce prąd i woda 
. Działka na nowym osiedlu przy lesie 
, sąsiednie działki zabudowane . Więcej 
as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, Centrum, Daszyńskiego 1, 
150 m2, 790000 zł, 4 pok., 1936 rok, 
Dom szeregowy skrajny w Centrum 
Olsztyna ( naprzeciw Planetarium )po 
kapitalnym remoncie, działka 303 m.kw. 
Szczegóły na stronie: www.komes.
olsztyn.pl   Zapraszam 602-313371, 
KOM/KOM

OLSZTYN, Gutkowo, Ul. Wilgi, 354,5 
m2, 830000 zł, 9 pok., 2003 rok, Po-
lecamy Dom wolnostojący na działce 
657 m2 + 183 m2 dzierżawy. Dom o 
bardzo dobrym standardzie o 3 nieza-
leżnych mieszkaniach w bardzo dobrym 
miejscu w osiedlu z pełną infrastrukturą 
. Polecamy, S3587/2018/PER

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeziny, 400 m2, 
1490000 zł, 12 pok., 1980 rok, Duży 
dom podobny jak wiele z lat 80-tych na 
tym osiedlu . 12-pokoi , działka równa 
zadbana , ogrodzona 1185 m/2 więcej 
gratka.pl , as.olsztyn.pl , 603 584 180, 
64/AS.

OLSZTYNEK, 405000 zł, budynek 
100m2 oraz dwie działki 605m2 i 
942m2, pełne uzbrojenie, cena 405 tyś 
zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 147 
m2, 630000 zł, 6 pok., dom bliźniak 
147m2, działka 490m2, nowy, stan de-
weloperski , odebrany do użytku, 6 po-

koi, ładne osiedle domków jednorodzin-
nych , ulica z kostki cena 630.000,00 
zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 m2, 
630000 zł, 6 pok., dom bliźniak 151m2, 
działka 441m2, osiedle leśne, odebra-
ny do użytku, ładnie położony z wido-
kiem na staw, stan deweloperski cena 
630.000,00 zł, 22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom nowy 
mieszkalny wielorodzinny w Słupach, 
powierzchnia użytkowa 3330m2, 55/

RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 m2, 
630000 zł, dom bliźniak, 6 pokoi, 
nowy, stan deweloperski, odebrany do 
użytku,cicha spokojna okolica w osłonie 
lasu cena 630.000,00 zł, 26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 630000 zł, 5 pok., dom bliż-
niak 5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
590.000,00 zł, nowy, stan deweloperski 
odebrany do użytku,osiedle domków jed-
norodzinnych, 21/RYN

PAWŁOWO, Gm. Burdy, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, 6 pok., Sied-
lisko, gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 
m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

STAWIGUDA, Stawiguda, Stawiguda, 
220,9 m2, 899000 zł, 5 pok., 2009 rok, 
Nieruchomość zabudowana domem 
wolnostojącym parterowym o wysokim 
standardzie w miejscu otoczonym lasem 
Dom nowy z 2009 r parterowy wybudo-
wany na działce 2765 m2 mieszkalno-
-letniskowej. Polecamy!!!!, 3635S/2018/

PER

ŚWIDWIBOREK, Gm. Myszyniec, Świd-
wiborek, 88502 m2, 420000 zł, Ziemia 
rolna o pow łącznej 88502 m.kw. z do-
mem i budynkiem gospodarczym do 
remontu. Dotacja co roku ok. 8500 zł. 
Zapraszam zainteresowanych, tel 602 
313 371, GS-1654/KOM

TUŁAWKI, Tuławki, 90 m2, 340000 zł, 
4 pok., 1935 rok, Siedlisko dom typu 
�Prusak � z czerwonej cegły zadbany 
, budynki gospodarcze , ładna działka 
1390m. Media kanalizacja , woda , prąd 
więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 
85/AS.

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1377 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. Dojazd drogą 
asfaltową. W sąsiedztwie tereny zabudo-
wane. Atrakcyjna lokalizacja., 33/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. W sąsiedztwie 
tereny zabudowane. Dojazd drogą asfal-
tową. Atrakcyjna lokalizacja., 35/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. Dojazd drogą 
asfaltową. W sąsiedztwie tereny zabudo-
wane. Atrakcyjna lokalizacja., 34/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 m2, 

50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane. Dojazd drogą 
asfaltową. Atrakcyjna lokalizacja., 32/

WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 6037 
m2, 50 zł/m2, Działki budowlane (dec. 
o war. zabudowy), pow.: 0,1642ha, 
0,1377ha, 0,1512ha, 0,1506ha. Poło-
żone na kolonii wsi Barczewko. Dojazd 
drogą asfaltową. W sąsiedztwie tereny 
zabudowane., 37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 4,56 
ha, 840000 zł, Działka 4,56 ha ogro-
dzona w całości , obsadzona drzewami 
na działce las i miejsce na siedlisko od 
Barczewa 1,30 km  www.as.olsztyn.pl 
603 584 180, 51/AS.

BUKWAŁD, 3000 m2, 17 zł/m2, 
Kompleks 15 dziłek o powierzchni od 
3000m2 Działki rolne atrakcyjnie po-
łożone okolice lasu, jeziora.Atrakcyjan 
cena! Polecam 0895338900, 14/RYN

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, 
Cerkiewnik Nr 365, 14700 m2, 22000 
zł, Działka nr 365; z linią rzeki Łyny, 
dookoła las, dla rybaków, myśliwych, 
itp. Teren podmokły. Do Centrum wsi 
Cerkiewnik ok. 2 km. Tel. 602-313371, 
KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/ 17, 3002 m2, 17 zł/
m2, Działka nr 360/17 i udział 1/30 nr 
360/23 w drodze wewnętrznej. Do je-
ziora Limajno ok. 500m. W sąsiedztwie 
lasy państwowe. Urokliwe miejsce. Do 
ceny dolicza się vat23%. Zapraszam. 
Tel. 602 313 371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, 
Cerkiewnik Nr 379/7, 3516 m2, 17 zł/
m2, Działka nr 379/7 dojazd drogą nr 
1428N; i udział 15/w drodze 379/16. 
Obok działki z warunkami zabudowy, 
lasy i jezioro Limajno.Urokliwe miejsce. 
Do ceny dolicza się vat 23%. Zapraszam 
602 313 371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/9, 3789 m2, 17 zł/m2, 
Działka nr 360/9 i udział 1/30 nr 360/23 
w drodze wewnętrznej. Do jeziora Li-
majno ok. 500m. W sąsiedztwie lasy 
państwowe. Urokliwe miejsce. Do ceny 
dolicza się vat 23%. Zapraszam Tel. 
602-313371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/10, 8467 m2, 15 zł/
m2, Działka nr 360/10 i udział 1/30 nr 
360/23 w drodze wewnętrznej. Do je-
ziora Limajno ok. 500m. W sąsiedztwie 
lasy państwowe. Urokliwe miejsce. Do 
ceny dolicza się vat 23%. Zapraszam 
Tel. 602 313 371, KOM/KOM

DYBOWO, Gm. Pasym, Dybowo 96/7, 
3200 m2, 224000 zł, Urokliwa działka 
przy drodze asfaltowej z warunkami 
zabudowy na dom jednorodzinny. Udział 
w drpdze wewnętrznej 1/3. Działka ma 
3.200 m.kw. Cena 70 zł /m.kw plus vat 
23%. Media w ulicy, 602-313371, GS-

1667/KOM

DYWITY, Dywity, Dywity, 3012 m2, 
60240 zł, Działka gruntu o pow. 3012 
m2 w terenie zabudowanym ok. 200 
m od nowy budynków. Dojazd droga 
gminna . Atrakcyjna cena , możliwość 

podziału działki. Polecam, 3485S/2018/

PER

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, Malow-
nicza działka z warunkami zabudowy. 
Otoczenie domków jednorodzinnych. 
Media: woda i prąd. Dojazd droga asfal-
tową. Polecam!!! (89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budowlane wi
elkości:3055m2,3944m2,5151m2,710
0m2,1,72HA media prąd, woda, moż-
liwość zabudowy, atrakcyjne położenie 
35,00 zł/m2 895338900, 28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 20 zł/
m2, Malownicza działka z możliwością 
zabudowy. Media: woda i prąd. Poło-
żona około 150m od jeziora. Polecam!! 
Okazja! (89)5338900, 36/RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, Ma-
lownicza działka z ważnymi warunkami 
zabudowy na dwa domy jednorodzinne, 
budynek gospodarczy oraz garaż. Me-
dia: woda, prąd i kanalizacja. Gorąco 
polecam!! (89)5338900, 37/RYN

GIETRZWAŁD, Centrum, Gietrzwałd, 
2246 m2, 249000 zł, OFERTA IN-
WESTYCYJNA !!!! Działka w centrum 
uzbrojona , z decyzją i pozwoleniem 
na budynek mieszkalno-usługowego z 
przyłączeniami. Parter 348,4m2 han-
dlowo-usługowy , poddasze 323,70 m2 
na 2 mieszkania, 2998S/2016/PER

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozłowo, 
71 ha, 4500000 zł, 71 ha + siedlisko 
w jednym kawałku . Więcej ciekawych 
informacji 603 584 180, 55/AS.

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozłowo, 
71 ha, 4500000 zł, 71 ha + siedlisko 
w jednym kawałku . Więcej ciekawych 
informacji 603 584 180, 55/AS.

KOTKOWO, Kotkowo, Wieś Nad Jezio-
rem Gil, 1315 m2, 82000 zł, Atrakcyjna 
działka z widokiem na jezioro Gil , ok. 
100 m od jeziora na wzgórzu. Tereny 
zabudowy całorocznej i rekreacji indy-
widualnej.Polecam, 3477S/2018/PER

NATERKI, 4141 m2, 50 zł/m2, Działki 
50 zł/m z warunkami zabudowy w dro-
dze woda , prąd , kanalizacja 603 584 
180, 64/AS.

OLSZTYNEK, dwie działki budowlane 
605m2; 942m2, uzbrojone, bardzo 
ładnie położone, cena 350000,00 
zł,polecam, 30/RYN

PAWŁOWO, Gm. Budry, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, Siedlisko, 
gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 
m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
270000 zł, 2 działki we wsi Pityny gm. 
Miłakowo oznaczone jako łąki , Więcej 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 54/AS.

PORBADY, Gm. Jonkowo, Porbady, 
86100 m2, 400000 zł, Ziemia rolna 
- łąki z dotacją co roku ok. 10 000 zł. 
Idealna lokata pieniędzy w dzisiejszych 
trudnych czasach w dobie inß acji. Za-
praszam zainteresowanych, tel. 602 
313 381, GS--1653/KOM

PURDA, Obrzeże, Purda, 1200 m2, 

62400 zł, Dziełka nr 715/20 w Pur-
dzie- za kościołem w prawo. Woda, 
prąd, kanaliza obok. Urokliwe, spokojne 
miejsce. Działka pod budowę domu jed-
norodzinnego, zapraszam 602 313 371, 
GS-1578/KOM

RAPATY, Ok. Jeziora, Rapaty, 1898 m2, 
66430 zł, Działki położona w niezwykle 
pięknym przyrodniczo terenie , wśród 
lasów , jezior i rzek . Uzbrojenie ; prąd 
i wodociąg. W sąsiedztwie nowa zabu-
dowa. Warunki zabudowy wydane na 
działkę. Polecamy, 2965S/2016/PER

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Różnowo 
pięć działek budowlanych, malownicza 
okolica, oddzielny plan zagospodarowa-
nia przestrzennego, wszystkie media, 
cena 100 zł/m2 . Wielkości dzałek od 
1000m2 do 1400m2. tel.89 533-89-00 
RYN/31, 31/RYN

RÓŻNOWO, Gm. Dywity, Różnowo, 
1969 m2, 97000 zł, Działka w planie za-
gospodarowania - Tereny mieszkaniowe 
, ładnie położona , sucha . Media - gaz 
. Zapraszam do kontaktu 603 584 180, 
56/AS.

RUŚ, 100 zł, Ruś działki budowlane: 
917m2, 995m2, 1027m2, 1054m2, 
1091m2, 1401m1 cena 100zł/
m2, media; woda, kanalizacja,prąd, 
telefon,aktualny plan zagospodarowania 
przestrzennego, nowy teren budowlany 
895338900, 7/RYN

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/m2, At-
kacyjna dziłak budowlana z warunkami 
zabudowy, połozona na nowym terenie 
budowlanym. W pobliżu staw Media: 
prąd,wodaPolecam 0895338900, 25/

RYN

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 m2, 
170 zł/m2, Działka położona w bliskiej 
odległości od kompleksów leśnych. 
Dojazd gminną drogą asfaltową oraz 
drogą wewnętrzną (udział w drodze do-
datkowo płatny - 7500zł). Uzbrojenie w 
drodze gminnej., 39/WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 m2, 
170 zł/m2, Działka położona w bliskiej 
odległości od kompleksów leśnych. 
Dojazd gminną drogą asfaltową oraz 
drogą wewnętrzną (udział w drodze do-
datkowo płatny - 7500zł). Uzbrojenie w 
drodze gminnej., 38/WW.

STAWIGUDA, Centrum, Warszawska, 
3111 m2, 1550000 zł, Działka 3.111m.
kw zabudowana 3 budynkami  pow. 648 
m.kw. na działalność. Media wszystkie, 
przy drodze, plac manewrowy. Wolne 
od zaraz, zapraszam zainteresowanych 
tel. 602 313371, GS-1625/KOM

STAWIGUDA, Stawiguda, Ul. War-
mińska, 6125 m2, 60 zł/m2, Działka 
budowlana na obrzeżu Stawigudy przy 
ul. Warmińskiej. Media wszystkie. Za-
praszam na wizje lokalną, tel. 602 313 
371, GS 1603/KOM

ŚWIDWIBOREK, Gm. Myszyniec, Świd-
wiborek, 88502 m2, 420000 zł, Działki 
rolne- łąki z dotacją co roku ok. 8.500 zł. 
Dom i budynek do remontu. Zapraszam 
zainteresowanych, tel. 602 313 371, 
GS-1654/KOM

TRELKOWO, Gm. Szczytno, Trelkowo 
Nr 350-357, 680 m2, 47600 zł, Bardzo 
urokliwe miejsce 5 działek w komplek-
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sie . Jedna z działek to 680 m.kw za 
47.600 zł plus vat 23%. Dookoła jeziora 
i lasy, 100 m. do asfaltu a 300m do je-
ziora Sasek. Zapraszam tel 602313371, 
GS-1665/KOM

TUŁAWKI, Tuławki, 3284 m2, 60000 
zł, Działka we wsi Tuławki , siedliskowa 
przy drodze prąd , woda . Powierzchnia 
równa , sucha . Zapraszam Małgorzata 
Dyrda lic. 3079 603 584 180, 60/AS.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka w cichej i 
spokojnej okolicy. Dobry dojazd. Aktual-
ny plan zagospodarowania przestrzen-
nego. Atrakcyjna cena zapraszam!!! 
(89)5338900, 12/RYN

WÓJTOWO, K. Olsztyna, Gm. Bar-
czewo, 1752 m2, 158000 zł, Działka 
budowlana - media wszystkie. Projekt 
�Dom w Kameliach 2� - gratis. Osied-
le nowych domów - spokojne miejsce, 
blisko do Olsztyna. Zapraszam Andrzej 
602 313 371, GS-1628/KOM

ZGNILOCHA, Gm. Purda, Zgniłocha, 
2500 m2, 47000 zł, Dwie działki na 
skraju wsi. Numery działek 119/1 i 
119/2. Urokliwe miejsce w czystej 
naturze, cisza. W okolicy jezioro Gim i 
lasy, lasy. zapraszam 602 313 371, GS-

1232/KOM

ŻABI RÓG, 5029 m2, 299000 zł, Dział-
ka siedliskowa z dojściem do jeziora  
więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 
180, 37/AS.

lokale użytkowe

BARCZEWO, Centrum, Kopernika, 
1232 m2, 1499000 zł, 15 pok., Nieru-
chomość komercyjna ! Kompleksem 
4 budynków na działce o łącznej po-
wierzchni 1252 m2. 2 domy miesz-
kalne, garaż wolnostojący z ogrodem i 
spichlerz , 15 pokoi i 2 lokale użytkowe., 
2520S/2015/PER

OLSZTYN, Śródmieście, 14,46 m2, 
115000 zł, 1 pok., Pokój w przychodni , 
udział w częściach wspólnych 7m - 603 
584 180, 50/AS.

OLSZTYN, 15077 m2, Nieruchomość 
handlowo-usługowa o pow. 15077m2, 
pow. użytkowa 6000m2 pozwolenie 
na działalność wielo-powierzchniowa 
obiektu handlowego.przy głównej 
drodze w pobliżu Komfortu, OBI, LIDL 
.TEL.515-247-987, 43/RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 350 
tyś zł polecam, 42/RYN

STAWIGUDA, Centrum, Warszaw-
ska, 648,56 m2, 1750000 zł, Działka 
3.111m.kw zabudowana 3 budynkami 
na działalność. Media wszystkie, przy 
drodze, plac manewrowy. Wolne od 
zaraz, zapraszam zainteresowanych tel. 
602 313371, LS-1624/KOM

inne

PAWŁOWO, Gm. Budry, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, Siedlisko, 
gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 
m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Poszukuję domu na terenie 
Olsztyna lub do 15 km od Olsztyna do 
770.000 lub na zamianę przyjmę każdy 
dom 603 584 180  zamiany.olsztyn.pl  
Małgorzata Dyrda, 50/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , budowla-
ną , rekreacyjną chętnie z domkiem 603 
584 180, 51/AS.

OLSZTYN, Przyjmę do sprzedaży , 
zamiany dom , mieszkanie , działkę  . 
Zapraszam na rozmowę na temat nieru-
chomości . 603 584 180 , 89 539 02 
00, 84/AS.

OLSZTYN, Dowolna, Olsztyn, Poszukuje 
mieszkań dla klientów do kupna z zamia-
rem wynajmu, najchętniej blisko UWM, 
Centrum Olsztyna 602 313 371, KOM/

KOM

OLSZTYN, Jaroty, Poszukuję dla moich 
klientów 3-pokojowe mieszkanie  na 
Jarotach lub Nagórkach  603 584 180, 
63/AS.

OLSZTYN, Centrum, Centrum, Szukam 
mieszkania 1 lub 2-pokojowego dla 
klienta, tel. 602 313 371, KOM/KOM

OLSZTYN, Poszukuję kawalerki w Ol-
sztynie  603-584-180 , 89 539-02-00, 
70/AS.

OLSZTYN, Poszukuje pilnie mieszkania 
3-pokojowego w nowej tech. 2,3p. z 
windą garażem lub miejscem parkin-
gowym lokalizacja Centrum , Nagórki , 
Jaroty ZAPRASZAM DO WSPÓŁPRACY 
również biura 603-584-180, 900/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klientów 
mieszkania 2-pokojowego na oś. Poje-
zierze , Centrum możliwość zamiany itp. 
603-584-180 , 89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję mieszka-
nia 3-pokojowego lub 4-pokojowego na 
Jarotach, Pieczewie, Nagórkach; do III 
pietra. 603-584-180 lub 89 539-02-00, 
55/AS.

OLSZTYN, Poszukuję pilnie mieszkania 
32-40m2 603-584-180 , 89/539-02-00, 
80/AS.

OLSZTYN, 150000 zł, Kupię za gotówkę 
kawalerkę ( małe mieszkanie) w Olszty-
nie do 250.000 603 584 180, 60/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 1 pok., 2009 rok, Za-
mienię kawalerkę na Jarotach własność , 
nowa technologia na 1p. duży balkon na 
mieszkanie 2-pokojowe  603 584 180, 
27/AS.

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, 30 m2, 
Szukam do sprzedaży w Centrum Ol-
sztyna kawalerki dla klientów 602 313 
371, KOM/KOM

OLSZTYN, Jaroty, Nagórki, 42 m2, 
250000 zł, 2 pok., Poszukuję dla klient-
ki mieszkania na Jarotach , Nagórkach 
- okolicy , 2-pokojowego do kwoty 
250.000 Małgorzata Dyrda 603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Osiedle Mleczne, Gałczyń-
skiego, 50 m2, Szukam dla klienta 
mieszkania 2 -pokojowego na os. 
Mleczna, Podgrodzie na parterze lub na 
I pietrze, blisko UWM, tel. 602 313 371, 
KOM/KOM

OLSZTYN, Pojezierze I Inne Osiedla, 
Olsztyn, 50 m2, 220000 zł, 3 pok., Po-
szukujemy dla Klientów 2-3 pokojowego 
mieszkania na osiedlach Pojezierze , 
Kormoran, Podgrodzie, Jaroty inne do 
220 tys zł, 1/2017/PER

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 
dla klientów 4-pokojowego mieszkania 
na parterze lub 1p. chętnie Pojezierze , 
Nagórki , Jaroty lub zamiana Zapraszam 
603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z DO-
MKIEM ALE TO NIE WARUNEK DO 20 
KM. OD OLSZTYNA. 603-584-180 lub 
89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu do 30 
km od Olsztyna do kupna lub na zamianę 
na mieszkanie 2-pokojowe 603 584 180, 
53/AS.

OLSZTYN, Zielona Górka, Zatorze, Po-
szukuję dla moich klientów  domu wolno 
stojącego  na Zielonej Górce lub  Zatorzu 
ZAPRASZAM  AS. Nieruchomości Mał-
gorzata Dyrda 603 584 180, 100/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów domu 
w Olsztynie na oś. Mazurskim , Mlecz-
nym , Likusach , Dajtkach 603-584-180 
, 89 539-02-00, 05/AS.

OLSZTYN, Olsztyn - Okolica, Poszukuję 
domu do 700.000 w Olsztynie lub oko-
licy kupno lub zamiana z dopłatą 603-
584-180, 100/AS.

OLSZTYN, Likusy, Likusy, 130 m2, 
400000 zł, 4 pok., Poszukujemy do za-
kupu dla zdecydowanego klienta domu 
4-5 pokojowego na Os. Likusy w Ol-
sztynie w przedziale 350-400 tys zł ., 
1/2016/PER

POW. OLSZTYN, Blisko Olsztyna, Okoli-
ce Olsztyna, 100 m2, 350000 zł, 4 pok., 
Kupię domek blisko Olsztyna lub zamia-
na na mieszkanie w Olsztynie ul. Mroza 
60 m.kw - 3 pokojowe cena 319000 zł. 
Oferty na tel. 602 313 371, KOM/KOM

działki | grunty

� AS � WARMIA I MAZURY, POSZUKU-
JĘ ZIEMI WIEKSZEGO AREAŁU 603-584-
180, 80/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIEMI 
NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA ,MŁAWY , 
DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 603-584-180, 
70/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIEDLI-
SKA , DOMU NA WSI 603-584-180 , 89 
539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-
SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 LUB 
603-584-180 POSIADAM KONKRET-
NYCH KUPUJĄCYCH. as@as.olsztyn.
pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki  blisko jezio-
ra nie musi być z dostępem do wody ale 
w bliskiej okolicy odległość od Olsztyna 
do 30 km -40 km  603-584-180, 17/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-
kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 
atrakcyjnym wypoczynkowym miejscu . 
Zapraszam do składania ofert to nic nie 
kosztuje  603 584 180, 85/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 2 pok., 
Mieszkania do wynajęcia w bloku wielo-
rodzinnym od 37 do 70 m2z podziem-
nymi garażami 3km od granic Olsztyna, 
bardzo dobry dojazd, szkoła, sklep, 
przedszkole.W mieszkaniu wykonana 
zabudowa kuchni z AGD, 2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Centrum, 1 Maja 13Lok. 
201, 150 m2, 5250 zł, 4 pok., Lokale w 
Centrum Olsztyna na każdą działalność, 
obok medycyna. Cena netto 35 zł/m.kw 
plus koszty utrzymania lokalu. Wysta-
wiam FV. Kaucja 1 -miesięczna. Wolne 
od 01.12.2021r. zapraszam 602 313 
371, KOM/KOM

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 m2, 
Powierzchnia usługowo-handlowa 2100 
m2,niezależnie plac 3000 m2,biura 25-
300m2, bardzo dobra lokalizacja przy 
głównej ulicy,atrakcyjna cena Pole-
cam!!!, 1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, Lo-
kal handlowo-usługowy przy głównej uli-
cy na działalność gospodarczą atrakcyj-
nie położony w atrakcyjnej cenie gorąco 
polecam/RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Centrum, Ul. 1 Maja 13/201, 
40 m2, 1400 zł, 1 pok., Lokal użytkowy 
do wynajmu w Centrum Olsztyna na 
II piętrze. Istnieje możliwość wynajmu 
większe powierzchni do 150 m.kw. 
Szczegóły pod tel. 602 313 371 zapra-
szam, KOM/KOM

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, Lokal 
handlowo-usługowy 60 m2 przy głównej 
ulicy na działalność gospodarczą ,atrak-
cyjne położenie, atrakcyjna cena gorąco 
polecam!, 5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

BISKUPIEC, Oś. Koszary, 51 m2, 3 pok., 
2-pokojowe mieszkanie na oś Koszary 
51m\3p ładne zadbane mieszkanie włas-
ność oczekiwana zamiana na Olsztyn na 
parterze lub blok z windą . Więcej www.
zamiany.olsztyn.pl 603 584 180, 74/AS.

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Kolonia, 3200 m2, 38400 zł, 
Zamienię działki na mieszkania. Działki 
ponad 3000 m.kw. 12 zł m/kw.+ vat 
23% w Cerkiewniku gm. Dobre Miasto. 
Działki obok urokliwego jeziora Limajno, 
blisko Olsztyna tel. 602-313371, KOM-

006/KOM

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, Po-
łowa domu z działką 4400 m . stodołą 
, oborą sprzedaż lub zamiana na miesz-
kanie 2-pokojowe .w Olsztynie  , Łuk-
cie , Morągu , Jonkowie Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 90/AS.

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 
Domów Własnościowych , Lokatorskich 
, Gminnych Również Zadłużonych Inne 
Oferty ZAPRASZAM 89-539-02-00 , 
0-603-584-180 www.zamiany.olsztyn.
pl, 44/AS.
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Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

619obb1-A -M

1119obb1-A -P

WW.

Włodzimierz Wiśniewski licencja 1496

10-059 Olsztyn, ul. Polna 1A lok. 12
tel./fax 89/535-02-61, kom. 608-519-960

e-mail: wisniewski.w@wp.pl

uprawnienia geodezyjne nr 1157

1419obb1-B-G

tel. 515 247 987, 89 533 89 00
ryno.olsztyn@wp.pl   www.ryno.pl

819obb1-A -N

-P919obb1-A

s.c. Ewa Andrzejczuk    Elżbieta Rink
10-106 Olsztyn, ul. Wyzwolenia 7

tel./fax (089) 535-48-88, 535-48-08

603 592 141; 606 393 885
e-mail: biuro@perfekt.olsztyn.pl, www.perfekt.olsztyn.pl

PER

Ewa Andrzejczuk   licencja 3075

OLSZTYN, Gutkowo, 25 m2, 1 pok., 
Kawalerka Kwaterunkowa położona w 
Gutkowie , nowa tech 1p . Zamiana na 
większe w Olsztynie wszystkie propozy-
cje zostaną rozpatrzone . AS Małgorzata 
Dyrda 603 584 180 www.zamiany.ol-
sztyn.pl, 48/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Poprzeczna, 30 m2, 
1 pok., 2000 rok, Kawalerka Kwaterun-
kowa na parterze , budynek z 2000 roku 
zamiana na większe.603 584 180, 65/

AS.

OLSZTYN, Zatorze, Puszkina, 31,30 m2, 
10 zł, 1 pok., Kawalerka kwaterunkowa 
1p/4 duży ładny pokój z wnęką z loggią 
, kuchnia z oknem ustawna ,łazienka , 
przedpokój , piwnica . Spokojne miejsce 
kulturalni - mili sąsiedz.zamiany.olsztyn.
pl 603 584 180, 56/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 32 
m2, 190000 zł, 2 pok., Spółdzielcze 
Własnościowe mieszkanie na 4p\11 win-
da na większe ok 48/70 m , więcej www.
zamiany.olsztyn.pl 603 584 180, 65/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Pana Tadeusza, 
32 m2, 205000 zł, Mieszkanie 2-poko-
jowe na 1p/4  , 2-pokoje środkowe bez 
balkonu więcej www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 54/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
219000 zł, 1 pok., 2000 rok, Kawalerka 
z wnęką na sypialnię , dużym balkonem 
na 1p. ZAMIANA na mieszkanie większe 
w Olsztynie więcej na www.zamiany.ol-
sztyn.pl 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, 35 m2, 1 zł, 2 pok., 
2-pokoje , kwaterunkowe 1p , ogrzewa-
nie teraz piecowe ale można zmienić , 
czynsz na 1-osobę 270 zł ZAMIANA na 
mniejsze  Olsztyn lub Barczewo 603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Sienkiewicza, 35,60 
m2, 1 pok., Kawalerka z możliwością 

wykupu na 1p ogrzewanie miejskie. 
Mieszkanie wyremontowane zamiana na 
większe  więcej www.zamiany.olsztyn.pl 
603 584 180, 54/AS.

OLSZTYN, Srebrna, 36,40 m2, 258000 
zł, 2 pok., Małe mieszkanie 2-pokje z 
dużym tarasem , własność zamienię na 
Zatorze lub Pojezierze więcej 603 584 
180 zamiany.olsztyn.pl, 98/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Okrzei, 52,00 m2, 3 
pok., 3-pokojowe pełna własność na 2p. 
zamienię na mieszkanie w Warszawie , 
Gdańsku , Bydgoszczy , Poznaniu więcej 
www.zamiany.olsztyn.pl 603-584-180, 
85/AS.

OLSZTYN, Jaroty, 59,50 m2, 3 pok., 
1990 rok, Mieszkanie  3-pokojowe , 
spółdzielczo-lokatorskie na 2p . Zamiana 
na kawalerkę  z dopłatą , wiadomości 
w biurze 603 584 180 www.zamiany.
olsztyn.pl, 61/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 99 
m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 m /2p 
zamienię na 2-pokojowe ok 40-45 m. 
Więcej informacji  www.zamiany.olsztyn.
pl  603 584 180, 23/AS.

działki | grunty

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Kolonia, 3200 m2, 14,76 zł/
m2, Zamienię działki w Cerkiewniku, 
blisko Olsztyna, obok urokliwego jeziora 
Limajno na mieszkania, lokale, tel. 602-
313371., KOM-005/KOM

lokale użytkowe

OLSZTYN, Dowolna, Olsztyn, Zamienię 
działki na mieszkania, lokal. Działki po 
ok. 3000 m.kw. 12 zł m/kw. ( 30 działek) 
w Cerkiewniku gm. Dobre Miasto. Działki 
obok jeziora Limajno, blisko Olsztyna tel 
602-313371, KOM-005/KOM

eprasa.pl 10e399c9bb

http://www.as.olsztyn.pl/
mailto:as@as.olsztyn
http://www.zamiany.olsztyn/
mailto:wisniewski.w@wp.pl
http://www.ryno.pl/
mailto:ryno.olsztyn@wp.pl
http://www.perfekt.olsztyn.pl/
mailto:biuro@perfekt.olsztyn.pl
http://www.zamiany.ol/
http://www.as.olsztyn.pl/
http://www.zamiany.ol/
http://www.zamiany.olsztyn.pl/
http://www.zamiany.olsztyn.pl/
http://www.zamiany.olsztyn/
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664-174-484, 533-023-134

1319obb1-a-O

Przy każ dym ogło sze niu 

znaj du je się skrót na zwy biu ra

nie ru cho mo ści, 

któ re go re kla ma z te le fo nem

i ad re sem umiesz czo na jest

na gó rze każ dej stro ny.

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

Jak znaleźć nadawcę ogłoszenia? To proste!

219obb1-A -M -P319obb1-A

mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

-P419obb1-B

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

SPRZEDAM

mieszkania

KONDRATOWO GM. ŚWIATKI, Kondratowo, 
Kondratowo, 250 m2, 250000 zł, 5 pok., 1910 
rok, Dom pow 250 m 2, mogą zamieszkać dwie 
nie zależne rodziny, po remoncie, duża działka 
O,4839 ha + pomieszczenie gospodarcze , sto-
doła , kurnik, dobry dojazd, blisko las, jezioro. 
Polecam!, 4/2019/KO.

OLSZTYN, Kormoran, Dworcoa, 38 
m2, 252000 zł, 2 pok., Mieszkanie 
przy ulicy Dworcowej 37, pierwsze 
piętro, dwa pokoje, kuchnia, w-c, ła-
zienka.Pow.38 m2, cena 252 000 zł. 
Kontakt 533023134, ABRMS11450/

ABR

OLSZTYN, Centrum, Warszawska, 39,25 m2, 
259000 zł, 1 pok., I PIETRO, ATRAKCYJNE PO 
REMONCIE,salon 25,25 m2(można wydzielić 
dwa pokoje), oddzielna kuchnia 7,86 m2. Możli-
wość zaaranżowania dużego salonu z aneksem 
kuchennym i oddzielnej sypialni. tel.660 590 596, 
LEG-MS-475/ALH

OLSZTYN, Jaroty/Zacisze, Srebrna, 40,64 m2, 
276000 zł, 2 pok., 2007 rok, I PIĘTRO, 2007 r., 
dwa pokoje, widok na jezioro, duży balkon, miesz-
kanie środkowe, ciepłe i słoneczne. Salon z anek-
sem kuchenny 19,20 m2,sypialnia 10,30m2,duża 
murowana piwnica 4,70m2. tel.660 590 596, 
LEG-MS-477/ALH

OLSZTYN, Pieczewo, Ludwiki Stramkowskiej, 47,9 
m2, 252000 zł, 2 pok., 1985 rok, Komfortowe 
M-3, rozkładowe, łazienka z oknem, balkon z 
markiza , po remoncie,otwarta kuchnia, świet-
na lokalizacja , widok na las, Pilnie! Sprzedam, 
1/2019/KO.

OLSZTYN, Centrum, Kościuszki Z Garażem, 53,21 
m2, 289000 zł, 2 pok., II PIĘTRO, dwa pokoje, 
oddzielna kuchnia, dwa balkony,piwnica.Miesz-
kanie sprzedawane z GARAŻEM za dodatkową 
opłatą 40 000 zł (sprzedaż tylko z garażem).
Mieszkanie 289 tyś+garaż 40 tyś tel.660 590 
596, LEG-MS-474/ALH

OLSZTYN, Kortowo, Heweliusza, 58 
m2, 325000 zł, 3 pok., Mieszkanie 
w dzielnicy Kortowo. przy ulicy He-
weliusza 16, czwarte piętro. Idealne 
mieszkanie dla osób pracujących lub 
studiujących. Cena 325 000 złotych. 
Kontakt 533023134., ABRMS11451/

ABR

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 58,94 m2, 
350000 zł, 3 pok., 1985 rok, Komfortowe, I piętro, 
rozkładowe, kameralne w budynku mieszkają tylko 
2 rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 2/2019/

KO.

OLSZTYN, Zatorze, Wrocławska, 64 
m2, 350000 zł, 3 pok., Mieszkanie na 
pierwszym piętrze , w bloku dwupię-
trowym przy ulicy Wrocławskiej 32. 
Powierzchnia 64 m2, trzy pokoje , do 
remontu. Cena 350 000 złotych. Kon-
takt 533023134, ABRMS11439/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Tęczowy Las, 76,67 m2, 
559000 zł, 3 pok., 2008 rok, ATRAKCYJNE! wi-
dok na jezioro; przeszklony taras 42 m2!, dwa 
przeszklone balkony; garderoba, spiżarnia; no-
woczesny budynek z windą, 2 miejsca postojowe 

w hali garażowej (opcjonalnie). tel. 660 590 596, 

LEG-MS-461/ALH

OLSZTYN, Centrum, Curie-Skłodow-

skiej, 86 m2, 329000 zł, 4 pok., CEN-

TRUM MIASTA 4-pokoje na 1-szym 

piętrze w kamienicy. Po remoncie. 

Piece w 3 pokojach. Nietypowy roz-

kład pomieszczeń. www.kosyl-nieru-

chomosci.pl/ Kontakt-664-71-31-20., 

17/KOS

OLSZTYN, Centrum, Kościuszki, 86,45 m2, 449000 

zł, 3 pok., PARTER,trzy duże,oddzielne pokoje w 

tym salon z przestronną werandą, łazienka z oknem. 

Usytuowanie sprawia, że można je przeznaczyć pod 

lokal biurowy. Mieszkanie odświeżone,nowe panele 

tel.660 590 596, LEG-MS-472/ALH

OLSZTYN, Centrum, Mazurska, 90 

m2, 549000 zł, 3 pok., 1920 rok, 

Mieszkanie przy ulicy Mazurskiej 13, 

w centrum Olsztyna. Trzecie piętro, w 

kamienicy.pow.90 m2, cena 549 000 

zł. Kontakt 664174484, ABRMS11199/

ABR

domy | siedliska

JAŚKOWO, 1709 m2, 3300000 zł, Za-

bytkowy PAŁAC w Jaśkowie, gmina 

Zalewo, powiat iławski, przy jeziorze 

Jaśkowskim. Rok budowy-1721/Dział-
ka-3,96 ha. Możliwa ZAMIANA./www.

kosyl-nieruchomosci.pl/ Kontakt: 664-

71-31-20/ 535-33-62-51, 10/KOS

JELENIOWO, 360000 zł, 3 pok., 1995 

rok, Jeleniowo, gm. Dźwierzuty..Po-

wiat - Szczytno. Dom w okolicy lasów 

i jezior. Rok budowy 1995. Konstruk-

cja drewniana, góra do wykończenia..

Działka 1800 m2../www.kosyl-nieru-

chomosci.pl /Tel.-664-71-31-20, 3/

KOS

MĄTKI, 120 m2, 699000 zł, 4 pok., 

1991 rok, Siedlisko tuż za miastem. 

Dom gotowy do zamieszkania + 

budynki gospodarcze. Działka ok. 12 

ha. Możliwość zakupienia wydzielonej 

części./ www.kosyl-nieruchomosci.pl/ 

KONTAKT- 664-71-31-20/ 535-33-62-

51, 4/KOS

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeizny, 225,01 m2, 849000 

zł, 5 pok., 1982 rok, BRZEZINY / DUŻA działka 

987m2; atrakcyjna bryła budynku, sąsiedztwo te-

renów zielonych; w całości podpiwniczony, 5 po-

koi + pokoje w piwnicy i na poddaszu; ocieplony; 

panele solarne.tel 660 590 596, LEG-DS-433/ALH

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 250 m2, 

759000 zł, 11 pok., 1982 rok, Dom w 

pobliżu Kortowa, można przekształcić 

na Mały akademik . 11 pokoi, 3 pozio-

my, 3 łazienki. Możliwość rozbudowy.

Ciepła woda i ogrzewanie miejskie. / 

www.kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 

664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 263 
m2, 1380000 zł, 5 pok., 2001 rok, 
Dom przy ulicy Lipowej w Olsztynie, 
podpiwniczony, tuż przy centrum. 
Pow.263 m2, działka 1452 m2 za-
gospodarowana. Cena 1380 000 zł. 
Kontakt 664174484., ABRDS11385/

ABR

OLSZTYN, Osiedle Generałów, Gra-
Þ towa, 363 m2, 1380000 zł, 8 pok., 
1998 rok, Dom na Osiedlu Generałów, 
pow.363 m, podpiwniczony z użyt-
kowym poddaszem, działka 675 m2. 
Cena 138000 zł, kontakt 664174484., 
ABRDS11405/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 40000 

m2, 450000 zł, Piękne siedlisko nad jeziorem, 

pow działki 4 ha, budynki gospodarcze do 

remontu(stodoła , obora) nowy projekt domu, 

posesja ogrodzona, można kupić działki 30 zł/m 

2(od 1500-do 2000 m 2), 4/KO.

PREJŁOWO, Purda, Prejłowo, 245 
m2, 1350000 zł, 5 pok., Nowy dom 
w wysokim standardzie w Prejłowie, 
w gminie Purda. Powierzchnia 245 
m2, działka 4 ha, własne stawy. cena 
1350 000 zł. Kontakt 5330231134, 
ABRDS10860/ABR

TRĘKUS, Purda, Trękus, 446 m2, 
1699000 zł, 5 pok., Dom w bardzo 
wysokim standardzie w Trękusie z 
roku 2016, w gminie Purda, 11 ki-
lometrów od Olsztyna. Działka 3425 
m2.Pow. domu 446 m2, garaż na dwa 
auta. Cena 1699 000 złotych. Kontakt 
533023134, ABRDS11235/ABR

WILCZKOWO, 262000 zł, 5 pok., 
SIEDLISKOWilczkowo, gm.Lubomino, 
pow.lidzbarski.11km od Dobrego Mia-
sta, DOM +budynki gospodarcze, 
Działka 2,75 ha. Wszystkie MEDIA.
Do Olsztyna ok. 35 km. /www.kosyl-
-nieruchomosci.pl /Tel.-664-71-31-
20, 11/KOS

działki | grunty

GADY, 5003 m2, 85000 zł, niecałe 9 km od gra-

nicy adm. miasta, wygodny dojazd, zlokalizowana 

na delikatnym zboczu, ma kształt prostokąta, w 

sąsiedztwie domki jednorodzinne. Działka uzbro-

jona w wodę i prąd. tel. 660 590 596, LEG-GS-7/

ALH

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 zł, 
Działka rolna z wydanymi warunkami 
zabudowy w Gołogórze. Powierzchnia 
3944 m 2 - cena 272 136 złotych. 
Płaska, usytuowana tuż przy drodze. 
Kontakt 533023134, ABRGS11214/

ABR

KIEŹLINY, Www.Legishouse.Pl, 5992 m2, 239000 

zł, Działka inwestycyjno-mieszkaniowa w kształcie 

prostokąta położona bezpośrednio przy drodze na 

Myki, aktualne WARUNKI ZABUDOWY. tel. 660 590 

596, LEG-GS-125/ALH

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 700 m2, 

40000 zł, Działka przepięknie położona z widokiem 

na jezioro. Położona w malowniczym miejscu. 

Cudowny widok. Działka rolna z przeznaczeniem 

rekreacyjnym., 11145dz/KO.

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 m2, 90 zł/
m2, Działka z aktualnym pozwoleniem na bu-

dowę. Atrakcyjnie położona . dobry dojazd. W 

sąsiedztwie zabudowa domów jednorodzinnych. 

POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimowo, Okazja-

-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 1,1 ha Olsztyn-Wi-

limowo . Działka rolno -budowlana .Uzbrojona.

Dojazd drogą utwardzoną. Bardzo atrakcyjna 

cena., dział 4666/KO.

OLSZTYN, 90199 m2, 2600900 zł, 
Siedlisko w okolicy jezior, w granicy 
miasta. Budynki mieszkalne i go-
spodarcze. Możliwość rozbudowy i 
prowadzenia działalności gospod./ 
Kontakt:535-33-62-51/ 664-71-31-20/ 
www.kosyl-nieruchomosci.pl, 5/KOS

RÓŻNOWO, Dywity, 26046 ha, 286000 zł, Działka 

o powierzchni 2,6046 składająca się z 7(siedem) 

wyodrębnionych ewidencyjnie działek położona 

w Różnowo, uzbrojona w sieć wodociągową 

oraz energię elektryczną tel. 660 590 596, LEG-

-GS-383/ALH

SĘTAL, Www.Legishouse.Pl, 2328 m2, 69000 zł, 
Prąd i wodociąg przy działce. Wydane warunki 

zabudowy na budynek mieszkalny jednorodzin-

nej. Dojazd drogą asfaltową. Tel. 660 590 596, 

LEG-GS-89/ALH

SĘTAL, 2328 m2, 69000 zł, Działka w kształcie 

trapezu. Prąd i woda przy działce. Wydana Decyzja 

o warunkach zabudowy na budynek mieszkalny 

jednorodzinny. 15km od Olsztyna. Tel 660 590 596, 

LEG-GS-89/ALH

SKOLITY, 97248 m2, 486240 zł, 
Skolity - 3 działki rolne. Gospodar-
stwo w sąsiedztwie. Ciekawe miejsce 
na siedlisko, agroturystykę. Do jezio-
ra Skolity-ok.500m/CENA- 5 zł/m2.. /
KONTAKT- www.kosyl-nieruchomosci.
pl / Tel. 664-71-31-20, 11/KOS

STAWIGUDA, Jarzębinowa, 2723 m2, 
9300000 zł, 2009 rok, Hala produk-
cyjno - magazynowa z budynkiem 
biurowym o pow.2723 m2 na dział-
ce o pow.8585 m2. Wybudowana w 
roku 2009 .Pełna własność. Kontakt 
533023134, ABR -11387/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 84000 

zł, Działka budowlana objęta MPZP , malowniczy 

krajobraz, w pobliżu zabudowa jednorodzinna, w 

niedalekiej odległości wszystkie media (woda, 

prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 590 596, LEG-

-GS-420/ALH

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 m2, 

685000 zł, Obiekt produkcyjno-magazynowy skla-

dający się z hali produkcyjnej wraz z zapleczem 

socjalno-biurowym o łącznej powierzchni 1246,70 

m2, zabudowany na działce 3112.Cena 685 000 

zł+VAT 23% tel.660 590 596, LEG-HS-197/ALH

lokale użytkowe

ŁĘGAJNY, Łęgajny, 49,30 m2, 195000 zł, NOWY 

LOKAL z 2018 r. położony przy głównym ciągu 

pieszo-jezdnym w Łęgajnach, 200 m od drogi

krajowej Nr 16 (Olsztyn - Mrągowo). Sala 36,50 
m2, zaplecze 6,40 m2, łazienka z wc 6,40 m2. 
tel. 660 590 596,  LEG-LS-43/ALH

OLSZTYN, Śródmieście, Obrońców 
Tobruku, 2400 m2, 8564000 zł, 
Budynek wielousługowy ( biurowy, 
usługowy) o pow.2140 na działce 
1153 m2 z parkingiem przy ulicy 
Obrońców Tobruku. Wybudowany 
w 2013 roku w świetnej lokalizacji. 
Kontakt 533023134 lub 664174484, 
ABR 11371/ABR

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grunwal-
dzka, 58,5 m2, 700000 zł, Lokal 
usługowo - handlowy o pow.58,5 
m2 przy ulicy Grunwaldzkiej po An-
tykwariacie Wejście z chodnika, duże 
witryny. Lokal wymaga remontu. Cena 
700000 zł. Kontakt 533023134, AB-

RLS11422/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 m2, 
685000 zł, Obiekt produkcyjno-magazynowy skla-
dający się z hali produkcyjnej wraz z zapleczem 
socjalno-biurowym o łącznej powierzchni 1246,70 
m2, zabudowany na działce 3112.Cena 685 000 
zł+VAT 23% tel.660 590 596, LEG-HS-197/ALH

inne

OLSZTYN, Podgrodzie, Gotowca, 
39,6 m2, 239000 zł, 2 pok., 1976 
rok, Mieszkanie o powierzchni 39,6 
m2, na Podgrodziu. Czwarte piętro, 
do zamieszkania . Cena 239 000 
złotych. Telefon 533023134, ABR-

-MS-111/ABR

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KUPIĘ 2 
- 3 pokoje na ZATORZU !!! -- Kupię 
2-3 pokoje na Zatorzu !!! -- Kupię 2-3 
pokoje na Zatorzu !!! --Może być do 
remontu !!.--- www.kosyl-nierucho-
mosci.pl/ tel. 664-71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, POSZUKUJEMY do kupna 
Mieszkań, Domów Działek dla naszych klientów 
w Olsztynie i okolicach Tel.608108174,pilnie, 
zadłużone też, 2/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., Poszuku-
jemy mieszkań 1-2 i 3 -pokojowych 
dla naszych klientów, w różnej loka-
lizacji... MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 
www.kosyl-nieruchomosci.pl / Kon-
takt - 664-71-31-20; 603-38-78-78, 
biuro- 89-523-78-78, 18/KOS

OLSZTYN, 50 m2, 2 pok., Poszukuje-
my jako biuro nieruchomości miesz-
kania dwupokojowego w Olsztynie do 
50 m2. Tel.533023134, ABR-LS-463/

ABR

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 m2, Po-

szukujemy dla naszych klientów, 

DOMY, SIEDLISKA w różnej lokali-

zacji... MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 

www.kosyl-nieruchomosci.pl / Kon-

takt - 664-71-31-20; 603-38-78-78, 

biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Polna, 38 

m2, 1200 zł, 2 pok., 1980 rok, Do 

wynajmu mieszkanie dwupokojowe o 

pow.38 m2, usytuowane na czwartym 

piętrze przy ulicy Polnej. Salon z anek-

sem kuchennym, sypialnia, łazienka 

z w-c. Cena 1200 złotych + media. 

Kontakt 533023134, ABR-11380/ABR

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Legishouse.Pl, 

170 m2, 4900 zł, 6 pok., 1997 rok, DOM w pełni 

umeblowany i wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI 

standard; Działka 270 m2; piękny ogród; BLISKO 

centrum; garaż na dwa pojazdy. Cena najmu 

4900 zł + opłaty eksploatacyjne tel. 660 590 

596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Legishouse.

Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., Piękny przestronny 

dom,duża działka,2 garderoby,2 łazienki,garaż 

na 2 auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 

miejska,dojazd drogą asfaltową, w pobliżu po-

sesji przystanek autobusowy. tel.660 590 596, 

95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Borowa, 35,51 

m2, 1775,50 zł, 1 pok., 2017 rok, NOWO ODDANY 

DO UŻYTKU! Parter, witryna bezp. przy ciągu pie-

szo-komunikacyjnym od ul. Jagiellońskej,parking 

przed budynkiem.Wejście od ulicy i środka osied-

la.Czynsz 1775,50+VAT 23%+opł.,tel 660 590 

596, LEG-LW-384/ALH

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Kormoran, Wyszyńskiego, 77 m2, 

379000 zł, 4 pok., 1998 rok, I PIĘTRO, SALON z 

aneksem 33m2, pokoje 10,9,7 m2, odzielne WC. 

Duża loggia 8 m2, piwnica 9m2. Można dokupić 

GARAŻ w pobliżu bloku. ZAMIANA na 39-48m2, 

parter lub I piętro tel. 660 590 596, 194472/ALH

eprasa.pl 10e399c9bb

mailto:komplekson1@wp.pl
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
mailto:biuro@kosyl-nieruchomosci.pl
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
http://www.legishouse.pl/
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
http://www.legishouse.pl/
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
http://www.kosyl-nieruchomosci.pl/
http://www.legishouse.pl/
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NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-313-371

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

do wynajęcia

1 MAJA 13 lokale, 602-313-371

M3 koło Uranii, najchętniej studen-
tom, 696-819-222

PRACA

dam pracę

HYDRAULIKA i pomocnika hydrau-
lika, 794-122-559

KIEROWCA CE, 503-103-703

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 
789-123-630

POMOCNIKÓW budowlanych, 
667-947-124

PRACOWNIK Þ zyczny, Dorotowo, 
503-103-703

PRACOWNIKA do prac budowla-
nych z doświadczeniem, tel. 789-
123-630

PRACOWNIKÓW budowlanych 
Olsztyn, 502-202-377

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

ZATRUDNIĘ operatora traka ta-
śmowego i operatora linii do pro-
dukcji opału. Lokalizacja: Dorotowo 
Kontakt: 504-306-383

szukam pracy

ZAOPIEKUJĘ się osobą starszą, 
668-572-790

USŁUGI

budowa | remont

ADAPTACJE, remonty, wykończe-
nia tel. 501-481-210

BUDOWLANE, 502-811-658

GLAZURA, terakota, 517-676-901

HYDRAULIK, 501-209-794

POLBRUK, 502-811-658

BIZNES

LOMBARD POŻYCZKI (89) 534-
06-73

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA(KAŻDEGO), 
GOTÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 
512-235-693

KUPIĘ bydło od 300 do 600kg, 
692-411-362

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel.694-
508-207

KUPIĘ: ZBOŻA, strączkowe.MIR-
POL ORNETA. Tel. 55-24-22-127, 
600-050-034

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszowe, 
konsumpcyjne. Tel.606-505-511

SPRZEDAM: NAWOZY, saletrę. 
MIRPOL ORNETA. Tel.55-24-21-
500,600-050-032

mp-xxpo-7491-4x8a-M

W Y B I E R Z   P R O F ES J O N A L I STÓW

WYBIERZ NAS!

klientów?
Szukasz 

mp-xxpo-7491-c-2x3cb-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

eprasa.pl 10e399c9bb

http://www.domkiangielskie.pl/
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28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

31419opb1-a -C

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

380821opb1-a-M

 

i  

 

-G381121opb1-A

Naszemu Koledze 

Romanowi 

Mickiewiczowi 

 

Rektor dr Lucyna Kwiatkowska, 

-G381221opb1-A

381721opb1-a-M

382121opb1-a-M

Taty

-G382321opb1-A

-G382321opb1-B

-G382421opb1-A

eprasa.pl 10e399c9bb

http://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
http://www.arkaolsztyn.pl/
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F
irst thing fi rst” to prze-
kaz o znaczeniu rzeczy 
decydujących, także 
tych tworzących do-
znania odczuwane 

w trakcie startu czy treningu. 
Również po ich zakończe-
niu... –  tłumaczy, w kolejnej 
części swojego „Przewodnika 
po bieganiu”, Paweł Hofman, 
trener lekkiej atletyki. Poniżej 
iławski szkoleniowiec rozwija 
szerzej tę myśl...

Świadomość, jak długo trwa-
ło opanowanie płynnie tablicz-
ki mnożenia, czytania i pisania, 
jak z  bólem przyswajaliśmy 
obcojęzyczne słówka, aby do-
gadać się nie tylko w biegowym 
świecie – gdzieś tam się zatarła. 
Wszystko trwało latami, a wie-
dza rosła wraz z nami. Wyma-
gała czasu i zrozumienia.

Dokładnie tak samo jest ze 
sprawnością fi zyczną, adopto-
waną w naszym wnętrzu przy 
okazji aktywnego życia. Po-
gubiona z różnych przyczyn, 
może zostać wyrwana z letar-
gu i zaniedbania. Budzona po-
woli, systematycznie, ogarnie 
nasze oczekiwania. Pamięć 
białkowa nie ulega zatarciu, 
jest możliwa do odzyskania 
w  funkcji. Systematyczność 
to kod dostępu.

JAK TRUDNO JEST WYRWAĆ 

DRZEMIĄCE GŁĘBOKO 

I ZANIEDBANE SPRAWNOŚCI, 

USUNĄĆ NEGATYWNE 

PRZYRUCHY Z ŻYCIA, 

WIEDZĄ CI, CO „ODWRÓCILI” 

LENISTWO. ZŁA DIETA, 

NADWAGA, UCIECZKA OD 

RUCHU – TWORZĄ ZGRZYTY 

W NASZEJ „MASZYNIE”.

Traktujemy je jak problemy 
sąsiada, dopóki to nas nie 
zatrzymają w  codzienności 
życia. Oswoiliśmy złe nawy-
ki, traktując je po partnersku. 
Nauczyliśmy się żyć z  nimi. 
Stały się częścią naszej doby. 
Pochylając się z  bólem nad 
decyzją mającą poprawić na-
sze zdrowie, bądźmy poukła-
dani. Nie pomijajmy rzeczy 
pierwszych, jeżeli w  grafi ku 
obowiązków znajdzie się już 
myśl i czas na bieganie.

Prawo do sprawności po-
winno nami rządzić, wska-
zując kierunek zmian. Wy-
godne przyzwyczajenie, 

rozpychające się letargiem, 
zawsze wystawia zdrowotny 
kinematyczny „paragon” gro-
zy. Przywrócenie sprawności 
w pełnym wymiarze wymaga 
nawet dwuletniej spłaty tego 
zadłużenia. Ten czas daje 
nie tylko szansę na poprawę 
fi zyczności, sumuje również 
błędy, które często towarzy-
szą zbyt szybkiemu oczeki-
waniu mistrzostwa.

NASZE CIAŁO 
MA PRAWO DO:
1. Treningu funkcjonal-

nego jako fundamentalne-
go usprawnienia głębokich 
partii mięśniowych w biego-
wym rozwoju.

Nauka alfabetu biegacza 
stanowi bazę, na której budu-
jemy przyswajalne treści dal-
szego postępu. Odtworzenie 
kontroli nad układem ruchu 

to furtka do edukacji biego-
wej. To „przedszkole spraw-
ności”, w którym powinniśmy 
być dwa razy w tygodniu.

2. Różnorakich intensywno-
ści, które stanowią tylko 10-15 
procent całości kilometrów.

Reszta to „randka biegowa” 
z  układem ruchu. Biegajmy 
dla przyjemności, a  postęp 
zbuduje się sam przy okazji 
tej radości. Rozsądek pozwoli 
uniknąć kłopotów spowodo-
wanych ilością obowiązków 
wynikających z  przesadnie 
obciążonego układu krążenia, 
mięśniowego czy złej techniki 
powodującej utratę ochronnej 
chrząstki stawowej. Nadwy-
rężone ścięgna i więzadła za-
proszą nas do NFZ. Niestety, 
już nie w  takim tempie jak 
wcześniej. Pamiętajmy, że 
urodziliśmy się bez części za-
miennych...

3. Unikania chaosu trenin-
gowego, który dotyczy róż-
nych godzin naszego biegania.

Przyzwyczajenie buduje 
zrozumienie energetycznego 
wydatku na ten cel. Orga-
nizm lubi przewidywalność; 
da więcej, jak będzie wiedział 
o której godzinie. To działa-
jący odruch Pawłowa wpro-
wadzający ład energetyczny 
w  bieganiu. Usprawnia we-
wnętrzne aplikacje odbudowy 
i nadbudowy kompensacyjnej. 
Przewidywalność ułatwia pla-
nowanie treningu.

4. Tego, że stopy domagają się 
równoległości podczas biegu.

Dajmy im ten luksus wpły-
wu na równomierne rozkła-
danie obciążeń w  stawach 

kolanowych. Zaniedbanie 
tego to problemy nie tylko 
w  nich. Ucierpią achillesy, 
rozcięgno podeszwowe oraz 
staw biodrowy. Wszystko co 
dotyczy naszych stóp odbija 
się echem w  wyższych par-
tiach. Rozchodzi się z  falą 
tsunami w paśmie biodrowo-
-piszczelowym. Dbajmy o po-
prawne przysiady, włączmy 
do treningu trucht na boso, 
wspięcia na palcach.

5. Świadomości, że ręce to 
30 procent wyniku i... po-
prawność sylwetki.

Ugięcie ich podczas biegu 
pod kątem minimalnie ostrym 
neutralizuje cofnięcie bioder 
do tyłu i przenosi płynnie ob-
ciążenia. To również zaprosze-
nie barków do pracy w kom-
pensacji biegowego rytmu. 
Praca rąk zapobiega pochy-
leniu sylwetki do przodu, aby 
środek ciężkości ciała nie biegł 
przed nami zwiększając ener-
getyczny koszt lub nie wlókł się 
z tyłu w przesadnie przeprosto-
wanej sylwetce. Ramiona nie 
mogą kołysać na boki biegaczy. 
Powinny korygować terenowe 
nierówności. To ich rola.

6. Oczekiwania treningu 
i  wypoczynku w  zrównowa-
żonych dawkach.

Po to, aby organizm do-
stosował postęp zależny od 
wieku i  zawodowo-domo-
wych obowiązków.

Regeneracja potreningowa 
musi mieć swój czas, po-
dobnie jak liczba jednostek 
treningowych w  tygodniu. 
Jedna to za mało. Dwie utrzy-
mują poziom, nie wpływając 

specjalnie po adaptacji do 
wysiłku na biegowy rozwój. 
Trzy – rozsądne w obciążeniu, 
wsparte treningiem ogólno-
rozwojowym w różnej postaci 
z dniami wolnymi – dotyczą 
większości amatorskich bie-
gaczy. Codzienne lub prawie 
codzienne sesje to już opieka 
trenerska i stosowanie cyklów 
treningowych takich, jakie 
obowiązują w sporcie wyczy-
nowym. Samoprowadzenie 
może pogubić nas w rozwoju.

7. Corocznego przeglądu 
technicznego w gabinecie le-
karskim.

To nie oczekiwanie, ale obo-
wiązek. To konieczny wymóg, 
który daje prawo do wyjścia 
na trening. Nie lekceważmy 
go w katalogu rzeczy pierw-
szych...

Trening 26-31 października. 
Minął miesiąc, ostatni 
tydzień roztrenowania.
• Wtorek – rozbieganie z 4-8x 
100 m, co druga z górki – 6-8 km;
• Środa – wolne;
• Czwartek – w roztrenowa-
niu zostawmy czwartek jako 
dzień na zakładkę rowerową 
i biegową. 30 min + 30 min, 
rower w crossie i wybieganie 
po płaskim. W następnym 
tygodniu zmiana – płaski rower 
i wybieganie w crossie;
• Piątek – wolne;
• Sobota – rozbieganie 30-60 
min z 4-8x 100 m, jak wyjdzie 
z trasy, nawet w marszobiegu;
• Niedziela – spacer, basen, sau-
na, ogólna sprawność z gumami 
– do wyboru. Albo wolne.

Paweł Hofman, trener lekkiej atletyki

NASZ ORGANIZM MA SWOJE PRAWA
First thing fi rst – w angielskiej wersji językowej to powiedzenie przypomina, że rzeczy pierwsze są najważniejsze. W biegowym 
świecie to prawo, które ma nas trzymać w ryzach przestrzegania biegowego „regulaminu” – mówi Paweł Hofman z Iławy.

SPORT.WM.PL

ADRIAN DURMA Z BRĄZEM MISTRZOSTW ŚWIATA
Kolejny sukces zapisał na swoim koncie elbląski kickbokser Adrian Durma. Zawodnik Silvanta Kajak Elbląg zdobył brąz MŚ w formule Light Contact!

Przed wyjazdem do wło-
skiego Lido di Jesolo, 
gdzie odbywały się w tym 

roku mistrzostwa świata 
w kick boxingu, Adrian Dur-
ma zapowiadał walkę o medal. 
No i, jak się okazało, wielo-
krotny mistrz kraju, zdobyw-
ca Pucharu Polski oraz mistrz 
Polski służb mundurowych 
wiedział co mówi, bo za sło-
wami poszły też czyny. Elblą-
ski wojownik startując w kat. 
wagowej do 74 kg, wywalczył 
brązowy medal MŚ w formule 

Light Contact. Tu warto do-
dać, że we włoskiej imprezie 
wystartowało łącznie (w róż-
nych formułach) ponad 1400 
zawodników z 64 krajów!

Durma w drodze na podium 
najpierw pokonał przed cza-
sem (TKO w  I rundzie) za-
wodnika z Kuwejtu, po czym 
w walce o półfi nał zmierzył się 
z  reprezentantem Słowenii 
i przeważając przez wszystkie 
rundy, jednogłośnie i  wyso-
ko wygrał z  nim na punkty. 
W  półfi nale zawodnik UKS 

Silvant Kajak stoczył bardzo 
wyrównany i zacięty pojedy-
nek z rywalem z Grecji, niejed-
nogłośnie przegrywając z nim 
na punkty. Później zresztą 
Grek zdobył złoty medal.

– Mistrzostwa świata to 
największa impreza w  kick 
boxingu, która odbywa się 
co dwa lata. Sama możliwość 
startu w takich zawodach, to 
duże wyróżnienie dla każ-
dego zawodnika – podkreśla 
Adrian Durma. – Po ciężkich 
walkach wywalczyłem trzecie 

miejsce na świecie, choć fi nał 
był tak blisko... Miałem apetyt 
na tytuł mistrza świata, jed-
nak – niestety – znów muszę 
poczekać. Dwa lata temu też 
wywalczyłem na mistrzo-
stwach świata brązowy me-
dal, więc potwierdziłem to, że 
jestem w światowej czołówce. 
W przyszłym roku są kwalifi -
kacje Igrzysk Europejskich, 
na które będę chciał się za-
kwalifi kować i godnie repre-
zentować nasz kraj — dodaje 
Durma. Jerzy Kuczyński
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Adrian Durma świeżo po dekoracji medalistów MŚ
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W przygodzie z bieganiem jest tak jak przy nauce czytania 
– najpierw trzeba zacząć od poznania alfabetu
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DOBRZE, ŚWIETNIE, CORAZ LEPIEJ
SIATKÓWKA\\\ Jak informowaliśmy, w wypełnionej po brzegi hali w Iławie siatkarze Indykpolu AZS Olsztyn pokonali 
faworyzowaną Wartę Zawiercie, po raz drugi z kolei w PlusLidze nie tracąc nawet seta. – Coraz lepiej to wygląda – mówi Jan Firlej.

J
asne, dwa efektowne 
zwycięstwa jeszcze 
wiosny nie czynią, 
zwłaszcza że zostały 
odniesione na samym 

początku sezonu, jednak trud-
no się nie cieszyć z  tego, jak 
wygląda ostatnio gra olsztyń-
skich siatkarzy. A  od dwóch 
meczów wygląda dobrze, żeby 
nie powiedzieć bardzo dobrze, 
czyli i efektownie, i skutecznie. 
Zresztą, fakty są takie, że Indy-
kpol AZS ogrywając najpierw 
Ślepsk w Suwałkach, a w nie-
dzielny wieczór – także Wartę 
Zawiercie, nie tylko wziął peł-
ną pulę punktów i setów do ta-
beli, ale i przełamał przy okazji 
dwie bariery psychologiczne.

I tak, piąty w historii plusli-
gowy mecz ze Ślepskiem po 
raz pierwszy zakończył się 
trzysetowym zwycięstwem 
olsztynian, którzy – po trzech 
przegranych na początek kon-
taktów z tym rywalem (1:3 i 1:3 
w  sezonie 2019/20 oraz 0:3 
w Uranii w 2020/21) – zaczy-
nają budować odwrotną serię. 
W minionym sezonie Indykpol 
AZS wygrał w Arenie Suwałki 
3:1, a  tydzień temu odniósł 
drugie z rzędu zwycięstwo na 
tym gorącym terenie, tyle że 
tym razem już do zera.

O wiele gorszym „przekleń-
stwem” dla drużyny ze stoli-
cy Warmii i  Mazur jest Alu-

ron Warta Zawiercie, który 
– do niedzielnego pojedynku 
w  Iławie –  ograł olsztynian 
w aż siedmiu z ośmiu dotych-
czasowych spotkań PlusLigi! 
Jedyne zwycięstwo Indykpolu 
AZS nad tym rywalem – a i to 
wymęczone w  Uranii po tie-
-breaku – miało miejsce w se-
zonie... 2017/2018, kiedy to za-
wiercianie debiutowali w elicie. 
Oto pełna lista tych upokorzeń 
poniesionych od rozgrywek 
2017/18 z  ręki „Jurajskich 
Rycerzy”: 2:3 i 3:2 (dom), 2:3 
(d) i 0:3, 1:3 i 1:3 (d) oraz 0:3 
(d) i 0:3. Czyli ekipa trenera 
Marco Bonitty wygrywając 
w  Iławie, przełamała passę 

sześciu porażek z Wartą, w tym 
aż pięciu z rzędu za zero! I na 
pewno nie było to zwycięstwo 
niezasłużone, co potwierdzają 
i meczowe statystyki, i pome-
czowe wypowiedzi.

Jeśli chodzi o liczby, to te go-
spodarze mieli lepsze od za-
wiercian w każdym elemencie 
gry. Poczynając od dokładniej-
szego przyjęcia (56 proc. Indy-
kpolu AZS przy 45 proc. War-
ty) i lepszej skuteczności ataku 
(60 proc. - 53 proc.), a kończąc 
na punktowych blokach (6-
4) czy asowych zagrywkach 
(5-1). – To było niesamowite 
spotkanie. W  końcu mogli-
śmy być razem, trenowaliśmy 

ciężko przez cały tydzień, no 
i w efekcie zagraliśmy bardzo 
dobry mecz. Cieszę się, że od-
nieśliśmy zwycięstwo bez stra-
ty seta. To był nasz najlepszy 
mecz w tym sezonie – nie krył 
zadowolenia (na antenie Ra-
dia UWM FM) włoski trener 
olsztynian Marco Bonitta.

– Dobrze mi się grało. Lepiej 
się czujemy fi zycznie, więc ta 
nasza gra – wydaje mi się – bę-
dzie powoli szła do przodu. 
Bardzo się cieszę, że dzisiaj 
wygraliśmy, a wygraliśmy dla-
tego, bo cały zespół dobrze grał 
–  stwierdził skromnie Karol 
Butryn, który wraz z amery-
kańskim przyjmującym Torey-

em DeFalco ciągnął w ofensy-
wie grę zespołu (obaj zdobyli 
po 18 pkt). To jednak atakują-
cy Indykpolu AZS otrzymał po 
meczu statuetkę dla najlepsze-
go zawodnika meczu (MVP). 
– Zawiercie celuje wysoko, ale 
my pokazaliśmy, że nazwiska 
nie zawsze grają. My nie mamy 
oczekiwań medalowych, dlate-
go po naszej stronie jest mniej-
sza presja i takie spotkanie jak 
to gra nam się trochę łatwiej.

Atakującego olsztynian 
bardzo chwalił były długo-
letni libero... Indykpolu AZS. 
–  Bardzo doceniamy Karola 
Butryna, tym bardziej że to 
nie jest gość, który zagrał je-
den dobry sezon i  tyle. Nie, 
Karol od kilku już lat gra na 
bardzo dobrym i  równym 
poziomie. Myślę, że niewielu 
jest polskich siatkarzy, którzy 
graliby w PlusLidze tak równo 
jak on – przyznał Michał Żu-
rek z Warty. – My mamy sporo 
jakości w drużynie, ale to jest 
taka liga, że jak źle wejdziesz 
w mecz i podasz przeciwniko-
wi rękę, to on to wykorzysta. 
Bo w  tej lidze jest mnóstwo 
dobrych zawodników i  dru-
żyn. Olsztyn był gotowy, żeby 
dzisiaj wygrać, zagrał bardzo 
dobry mecz i zasłużenie wygrał 
– dodał libero zawiercian.

A rozgrywający Indykpolu 
AZS mocno chwalił m.in. ki-

biców w Iławie. – To był na-
prawdę niezły mecz w naszym 
wykonaniu. Mam wrażenie, że 
momentami troszkę jeszcze 
„falujemy”, natomiast idzie to 
wszystko ku dobremu – ocenił 
Jan Firlej. – Tak jak mówiliśmy 
już przy okazji wcześniejszych 
meczów: czas będzie naszym 
sprzymierzeńcem, więc to 
zrozumienie i  zgranie będzie 
coraz lepsze. Zresztą, to było 
widać już dzisiaj: że rozumie-
my się coraz lepiej i zaczyna to 
coraz lepiej wyglądać. Jeszcze 
nie jest idealnie, ale poprawę 
widać gołym okiem. Cieszę 
się, że mieliśmy taką mega 
atmosferę na meczu: sala pę-
kała w szwach, a doping bardzo 
mocno nas niósł. Jeżeli to się 
utrzyma, to będzie super i na-
prawdę będziemy się tu czuć 
jak w domu. Mimo że przecież 
na co dzień tu nie trenujemy. 
Tak że to była ekstra robota, 
dziękujemy bardzo i... zapra-
szamy na nasze kolejne mecze.

Teraz siódmy w tabeli Indy-
kpol AZS czekają dwa z rzędu 
wyjazdy: w  niedzielę o  godz. 
20:30 w Katowicach z GKS-
em, a 5 listopada w Lublinie 
z LUK Politechniką. W Iławie 
olsztynian zobaczymy więc 
dopiero w sobotę 13 listopada 
przy okazji meczu 7. kolejki 
z Cuprum Lubin (g. 17:30). 

pes
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PIŁKA NOŻNA\\\ Bezpośrednim 
pokłosiem kolejnej kompro-
mitacji Legii Warszawa, która 
w 12. kolejce Ekstraklasy uległa 
w Gliwicach Piastowi aż 1:4 – co 
jest czwartą z rzędu oraz szóstą 
w siedmiu ostatnich meczach 
porażką mistrzów Polski! – jest 
wczorajsza dymisja trenera 
Czesława Michniewicza. Zastąpi 
go dotyczasowy szkoleniowiec 
rezerw Marek Gołębiewski. 
Legia jest 15. w tabeli i ma punkt 
przewagi nad strefą spadkową.

PIŁKA RĘCZNA\\\ Jak infor-
mowaliśmy, na zakończenie 
pierwszej rundy rozgrywek 
Superligi kobiet Start Elbląg 
uległ u siebie faworyzowanej 
Perle Lublin.

• Start Elbląg – Perła Lublin 
24:31 (12:16)
START: Pająk, Hypka, Zarnoch 
– Choromańska, Dworniczuk, 
Owczarek, Szczepanik 4, 

Wołoszyk 3, Kostuch 1, Cygan 2, 
Głębocka 1, Kopańska 5, Stapure-
wicz 4, Tarczyluk 4; kary: 8 min

W ostatnich dwóch dekadach 
oba zespoły rozegrały między 
sobą 46 spotkań, spośród 
których tylko trzy zakończyły 
się remisami, a kolejne trzy 
– zwycięstwami Startu. Po raz 
ostatni elblążanki pokonały swo-

je rywalki 12 września 2018 roku, 
no i na kolejną wygrana trzeba 
będzie jeszcze poczekać...
Już w piątek piłkarki ręczne 
z Elbląga zagrają na wyjeździe 
z Młynami Stoisław Koszalin 
(godz. 18:15, TVP Sport).

PO 7 KOLEJKACH
1. Zagłębie 18 221:182
2. Perła* 15 176:139
3. Eurobud 12 177:182
4. Kobierzyce 12 175:164
5. Piotrcovia* 10 159:151
6. Start 8 169:195
7. Koszalin 5 153:177
8. Korona 1 176:216
* mecz mniej

>>> Swoje pierwsze punkty 
w sezonie 2021/22 zdobyli w II 
lidze piłkarze ręczni z Bartoszyc 
(wygrana w derbach z Jedynką 
Morąg) oraz z Olsztyna (Szczy-
piorniak II pokonał po karnych 
AZS UKW Bydgoszcz). Liderem 
wciąż jest Jeziorak Iława.

• Pogoń Handball Szczecin 
– Jeziorak Iława 27:29 (13:11)
JEZIORAK: Pająk, Prorok – Ja-
worski 7, Cichocki 6, Szczawiń-
ski 5, P. Dembowski 2, Zembrzy-
cki 2, Prietz 2, J. Dembowski 
2, Jadanowski 1, Trautsolt 1, 
Żurawski 1, Werra

Pięć meczów i komplet 
zwycięstw — początek sezonu 
w wykonaniu szczypiornistów 
Jezioraka wygląda imponująco. 
Tym razem drużyna trenera 
Marka Woronowicza odniosła 
cenną wygraną w Szczecinie. 
W najbliższej kolejce iławianie 
podejmą AZS Fahrenheit Gdańsk 
(30 października, godz. 17).

• BSMS Bartoszyce – Jedyn-
ka Kodo Morąg 30:23 (14:10)
BSMS: Borysiuk 9, Tokarz 8, 
Pałasz 7, Lasota 2, Trebliński 1, 
Możejko 1, Sokólski 1, Habiń-
ski 1, B. Działa, Kaliczyński, 
Stankiewicz, Dyszkowski, H. 

Działa, Gryczka, Pasławski, 
Petrykowski
JEDYNKA: Kozłowski 5, Li-
szewski 4, Giżyński 3, Idzikowski 
3, Karwowski 3, Rogala 2, Jast-
rzębski 1, Koprowski 1, Golon 1, 
Majek, Kowalski, J. Bartnicki, G. 
Bartnicki, Zalewski

Morążanie przed szóstą kolejką 
zaliczyli serię trzech zwycięstw 
z rzędu i mieli dziewięć punk-
tów na koncie, podczas gdy 
gospodarze czekali na pierwszy 
punkt w rozgrywkach. No i się 
doczekali, zasłużenie wygry-
wając derby i odbijając się od 
ligowego dna.
Już w czwartek Jedynka zagra 
u siebie z Wybrzeżem II Gdańsk 
(g. 19), a zespół z Bartoszyc w so-
botę zmierzy się na wyjeździe 
z wiceliderem Samborem Tczew.

• Szczypiorniak II Olsztyn 
– AZS UKW Bydgoszcz 28:28 
(12:15), karne 4:3

SZCZYPIORNIAK II: Mosiewicz 
9, Jurewicz 6, Bądzelewski 
5, Lewandowski 3, Fabisiak 
1, Ziejewski 1, Kaczmarek 1, 
Strączek 1, Ptak 1, Kania, Buśko, 
Warmiński, Góralski

• Inne mecze 6. kolejki: 
MKS II Grudziądz – Sambor 
Tczew 28:35 (14:17), Wybrzeże 
II Gdańsk — Handball Czersk 
24:25 (12:11).

PO 6 KOLEJKACH
  1. Jeziorak* 15 177:119
  2. Sambor* 15 164:132
  3. Czersk* 15 129:104
  4. Pogoń 12 172:157
  5. Wybrzeże  9 184:173
  6. AZS Gd.* 9 144:133
  7. Jedynka* 9 153:155
  8. Bartoszyce 3 140:162
  9. Szczypiorniak II 2 148:186
10. AZS UKW* 1 142:154
11. MKS II 0 140:218
* mecz mniej
 pes, JK, zico
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Start nie sprostał rywalkom 
z Lublina

Kibice w Iławie ponieśli olsztyńskich siatkarzy do efektownego zwycięstwa nad Wartą Zawiercie
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24 KOLEJNE MECZE STOMILU: 
SKRA (DOM; PIĄTEK, G. 18), ZAGŁĘBIE (D; 7 LISTOPADA, G. 15), 

PUSZCZA (WYJAZD, 12.11)

• Stomil Olsztyn – Sandecja 
Nowy Sącz 1:2 (0:2)
0:1 – Fall (3), 0:2 – Šovšić (15), 
1:2 – Mikita (83 karny)
STOMIL: Syldatk – Szabaciuk 
(46 Pawlak), Remisz, Simba 
Bwanga (16 Czajka), Straus 
– Pyrdoł (61 Zych), Tecław (46 
Spychała), Reiman, Fundambu 
(69 Shibata), Moneta – Mikita
SANDECJA: Pietrzkiewicz – Bo-
czek, Rudol, Piter-Bučko, Słaby 
– Chmiel, Fall (46 Kasprzak), 
Janicki (78 Wolny), Šovšić, Zych 
– Dikow (84 Osyra)
Sędziował: Urban (Warszawa); 
żółte kartki: Tecław, Fundam-
bu (Stomil), Fall, Janicki, Rudol, 
Šovšić (Sandecja)

O
lsztynianie przystąpili 
do poniedziałkowego 
spotkania osłabieni 
brakiem kontuzjowa-

nego Macieja Dampca, a tak-
że bez Karola Żwira, który nie 
pierwszy raz w  tym sezonie 
musiał pauzować za czerwoną 
kartkę. Mimo to ekipa trenera 
Adriana Stawskiego miała na-
dzieję odkuć się za czwartkową 
porażkę z Podbeskidziem, co 
pozwoliłoby Biało-Niebieskim 
uciec ze strefy spadkowej.

Z kolei Sandecja przyjechała 
na Warmię zrewanżować się 
Stomilowi za wyeliminowanie 
z tegorocznego Pucharu Pol-
ski (0:1 w pierwszej rundzie, 
po golu... Żwira), ale przede 
wszystkim po punkty pozwa-
lające jej umocnić się w czo-
łowej szóstce w tabeli. Jak się 
okazało, swój cel zrealizowali 
tylko goście...

Co prawda, gospodarzom nie 
udało się poprawić swojego 
niechlubnego „rekordu” z po-

przedniego spotkania, kiedy 
to już po dziewięciu minutach 
gry przegrywali 0:2 z Podbe-
skidziem, ale również wczoraj 
olsztynianie kompletnie zawa-
lili początek meczu. A to zawa-
żyło na reszcie tego pojedynku.

A nie musiało tak być, 
gdyby w  2. min Stomilowi 
udało się wyjść na prowa-
dzenie. Wtedy to Merveille 
Fundambu przejął piłkę po 
prawej stronie boiska, zagrał 
ją wzdłuż linii pola karnego, 
a nadbiegający Łukasz Mone-
ta uderzył mocno i... niecel-
nie. Szkoda. Tym bardziej, że 
za moment gol padł, ale do 
bramki strzeżonej przez Kon-
rada Syldatka.

BYŁO TO TRAFIENIE 

Z GATUNKU „COŚ 

Z NICZEGO” – GOŚCIE 

POPISALI SIĘ WRZUTKĄ 

W POLE KARNE Z... AUTU, 

TAM PIŁKĘ PRZEDŁUŻYŁ 

GŁOWĄ MAISSA FALL, 

A ZASŁONIĘTY SYLDATK 

NIE ZDOŁAŁ W PORĘ 

INTERWENIOWAĆ I BYŁO 0:1.

Ba, po kwadransie gry zro-
biło się już całkiem nieweso-
ło, bo Sandecja podwyższyła 
prowadzenie. Pozostawiony 
bez opieki w polu karnym Da-
mir Šovšić miał wystarczająco 
dużo czasu, żeby precyzyjnie 
uderzyć do olsztyńskiej siatki. 
Minutę później Stomil stra-
cił Jonathana Simbę Bwangę, 
który musiał zostać zmienio-
ny przez Beniamina Czajkę, 

po tym jak w 14. min zderzył 
się ze swoim bramkarzem. 
Nie wiadomo, na ile poważ-
na jest to kontuzja, ale Kon-
gijczyk opuścił stadion przy 
Piłsudskiego 69 A w karetce...

Niedokładnie grający Sto-
mil stać było tylko na ho-
norowego gola. W  80. min 
w  polu karnym sfaulowany 
został Maciej Spychała, a  z 
11 metrów –  na raty, bo na 
raty –Dawida Pietrzkiewicza 
pokonał Patryk Mikita. W do-
liczonym czasie gry piłkę me-
czową zmarnował Rafał Re-
misz, który nie trafi ł w pustą 
bramkę z dwóch metrów, po 
tym jak Pietrzkiewicz odbił 
uderzenie Wojciecha Re-
imana.

W piątek o godz. 18 Stomil 
zagra u siebie ze Skrą Często-
chowa. pes

PO 14 KOLEJKACH
  1. Widzew 33 29:11
  2. Miedź 28 24:11
------------------------------------------
  3. Korona 26 17:10
  4. Sandecja* 25 16:12
  5. Tychy 23 14:13
  6. Arka 23 23:13
------------------------------------------
  7. Podbeskidzie 22 23:19
  8. Odra 21 18:19
  9. ŁKS* 21 18:14
10. Chrobry* 16 14:13
11. Resovia 15 14:17
12. Katowice 15 18:26
13. Skra* 14 7:13
14. Puszcza 14 13:20
15. Zagłębie 11 14:21
------------------------------------------
16. Jastrzębie 11 14:26
17. Stomil 10 16:25
18. Górnik 10 14:23
* mecz mniej
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Piłkarze Stomilu ponieśli wczoraj dziesiątą porażkę w tym sezonie i nadal są na przedostatnim miejscu w tabeli

DRZEMKA NA STARCIE I PO PTAKACH
I LIGA PIŁKARSKA\\\ Niestety, w meczu kończącym 14. kolejkę Stomil przegrał u siebie z Sandecją Nowy Sącz. O drugiej 
z rzędu domowej przegranej olsztynian (po 2:4 z Podbeskidziem) zadecydował pierwszy, całkiem przespany, kwadrans gry...
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